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Adres Regzkcy!; Kijów, Kres czatyk 38, Ymatae 246% 
Ada gistr, | Druk. Polskiej: Kijów, Kreszczatyk 28, Tal. 1372 


Rąkopisów Redakoya nie awraes. Do z 
Reduktor przyjmuje od 12 — 1, Sekretaru od 6—8 KDE 
kdministresyz otwarta od 10—4po poł. Ises 8 
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Ogłoszenia preyjmuje się do godziny 6 wiesaór. 
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Wtorek 26 października 18 listopada; 1319 r. 


FISKO POLITYCZNE, SPCŁECZEE 1 LITERACKI. 


Redakcya, 


Rok V. 


Miu. eca uwat tól rocz. 
Presomerata: W kraju 1.— 3.— — 
s Za granicą 1.50 4.50 9= 


Za zmianę adresu 30 kep. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. Każdy ra- 
StępEy TAE, 2a tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na 
siępny rag, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubry-b 
„Nadesł :ne* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 Ig 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pręnurzeratę | ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Administracya „Dziennika Kijowskiego“ i „Drukarnia Polska 


Owarzystwo 
Wyrobów 


! 


l 


„bjnięszy sklap borari tioreloye 


w KIJOWIE. 


gólaymi względami JW. Pp. ziemian. 
NOGAMI E Ma gy 


Teatr dramatyczny " | 
rzs da Henryk Nawarski“ p. i wow e p uee je 


26-03 pp. lu arowa, Kozłowska, B'u- 
mantal-Tamarin, Litwioow, Pu'viats, Rogoż n. RE godzinie 6-0] wte- 
z rem. W ŚTo- i i i V patek jí 
da dua sigo „Wesele Bielugina™. «355, „Uboj 
Go dina. W sobotędna O In sa W niedzie- 

berefs T. Insarowoj „Dama Kameliowa » i Mr T 

oczątek o gədzinie 1-ej 


przedstawienie popołudniowe. m RARAACW MARE 


ostatnia nowość >Panny z letnisk«, >Żulikc Potapenki. 


Teatr ;Sołowcow”. , puwan toncowa. 


Dziś d. 26 Tow. Wojenno Historyczne urządza przedstawieria s=tukl 

i ji” w 4 ukiach (5-0u ubrazach) Bn.harina. Początek o godzinie 
3 zmal 8-aj w. Ceny miejsc benefisowe. W środę dnia 27 na rzecz 
lecznicy T-wa pomocy chorym dzieciom m Kijowa po raz 1-szy 1) >kiterat 
iaktorkac, ©) »Ciemna plama: w Jaki, Bilety.do nsbycia w kasach teatru. 
W czwartek dma ze go pO Taz 15 >Gaudeamus< w 4-ch aktach L. Andre- 
jawa. dla prenumeratorów gazety >Kijow. Wiostie cony zniżone. W piątek 
dma 29 bovefis A. Rudui kiego po raz l-szy »Henryk Nawarski:. Dnia 
30 po raz 5-ty sztuka A. Jabłonowskiego zDziennikarzec w 4ch akt:cl. 
W niedzieię dnia 31-go w poładne dla uczącej się młodziszy po ceBach znacz- 
nio zqiżonych »Ostatnia ofiarac w 4-ch aktach. W ippost *łek dn. 1 
I s opada przedst+wienie po conach ogólnie przystspnych po raz 4-ty »Panna 
głupiac w 4 aktach. W próbach: >W złotym domu., >Mazepac J. Slo- 
wackiego, »Samson i Dalilac tragikom. w 3 akt. Swen Lange. Bilety na 


Dyrekcya A. Kruczynina 
(Teatr Bergonier). 


Bławatnych „Izaak Szwarcman 
m Daw" 


Hotel Francois 


Świeżo odnowiony, pierwszorzędny hotel polski w Kijowie w najruchliwszem punk- 
cie miasta, v.s-a vis miejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo umeblowa- 
nych apartamentów i pokoi. Swiatło elektryczne, winda, boguta czytelnia, Write and 
re£d room, kawiarnia, olbrzymia sala o 15 biłardach, restaurascya, kuchnia pierwszo- 
rzędna; usługa wzorowa, telefony, wanny, powóz wiedeński na wszystkich pociągach, 
samochody i wszelkie udrgodnienia dla JW. Pp. przyjezdnych Hotel cieszy się szcza- 
== Właściciel Franciszek Gołąbek. 


55 PADOL 
marost gut- 
chu kontrak- 
towego 


Przyjmowanie obstalunków ———= 


na ubrania meskie, 


O CC Z OOOO 
z 20160 
Lipki, 
mieszkania urządzone 
z wielkim komfortem 
E'ekiryczne oświetlanie, windy, ctpy 
lacze (Vaccum) sofy, wspania. e U zą- 


dzenie, stajnie, garaże i wszelkie wy- 
gody. Pozostają jeszcze miezajęte: 


1 miesz. 8 dużych pokoi ze 
staj. jub garażem Rb. 4. 00 


10-82 


IW. 6 duzych pokoi 2.5u0 
Wig 4 z 3 1.00—1.800 
O Wada c 5 


Luterańska 32, 


Mozerta i Kirhejma, 


dom 
Sala Klubu Kupieckiego. Dnia 11-go listopada r. b. 


(„Wieczór Terpsychory”) 


` R L Na mooz studentów Politaohaiki, 


Urządz. staraniem T-wa niesienia pomocy niezamoż stud, 
Politechniki Kijowskiej. 

Efskty świotine, koiyuun, kwiaty, harbata i naprje chł dą e "bezpłatnie. 

Bilety dla vanów z prawem wprowadzenia jednej dmy po 5 rb 20 kop., dla 

pan po 2 rb. 10 kop, dla stadentów 1 rb. 10 kop. du narycia w magazynach: 

Wł. Idz.kossziego, J. Marszaka, 1:szej Artieli Jubilsrów, A. Atrikosowa, 

A. T: ufela 20159 


W wielkim wyborze otrzymano bielizną ciepłą, 
kołdry jadwabne, pluszowe i na wacie oraz in. rzeczy, 


toniczyny 


potrzebuję do 10,000 pudów poważna firma rosyjska, która zwróciła się do Po- 
dolekiego T-wa Rolniczego z proślą o pośrednictwo. Dlarego Biuro T-w» 
zwraca się z proshą du ziemian mailących na sprzedaz koniczynę, o ;rzysłanie 
gło Liuga próbek (nie mniej !'/* funta) i pedanie jak osci taaczej, tak i ceny 
za pud, loco starya wysył. Adres: Winnica, skrzynka pocztowa Nr 3. Po- 
dolskic T-wo Rolnicze. 20138 


zosłały przeniesione na 
Knosięzstyk poff T% 58 w PZEDCZE: 


Stały Teatr Polski s, 
„KOZIOŁKI 


W próba h: 


P erwszorzędny w Ro 
syi Teatr-Biograf 


Marta Posadnica 


artista Ponsi. 


Przy wazazynie pracownia. 


Nasiona buraczane 
nuku „Klein Wanzlebenć 


własnej prodakcyi majątków Biało:Cerkiewskich i Olszań- 
„ W. hrabiny Maryi Branickiej sprzedają się wye 
łącznie w głównym zarządzie dóbr w Białej Corkwi 


skich 


oznaczono przodstawionia nanywać można w kasie teatra. 


Teatr miejski 


napowietrznyc, Początek o g. 7 i pół wieczorem. 
i Jaliac. Dnia 28 >Tannhaliserc. 


wańszczyznac. bilety nabywać można. 


Sprawa szkolna. 


Petersburg, 21 października. 


Przewidywać można było, i należało, 
że debaty ned projektem dotyczącym szkol- 
nictwa poerątkowego w dwóch się potoczą 
„jerankach. Dwie są bowiem w projekcie 
tym zastdnicze sprawy. Jedna nas bezpo- 
średnio nie tyke, druga zaś bezpcśrednio 
i wprost dotyc'y interesów t. zw. „inorod- 
czych“. a więc i polaków. 

Pier *sza—to sprawa szkół cerkiewrych, 
druga—to sprawa języka wykładowego W 
szkołach początkowych. 

Postanowienie komisyi szkolnej pewne- 
go podperządkowania szkół cerkiewnych (w 
zukresie programu oraz pieczy ze strony 
rad szkolnych powiatowych i gubernialuych) 
organizacyi ogólnej, z pozostawieniem, oczy 
w.ście, szkół tych w dalszem ich trwaniu, 
burzę wywołało ze strony kleru prawosła- 
wnego. Zirówno episkopi, Kulegiusz i Mi- 
t-ofan, jak i oberprokurator Synodu gorąco 
oponują przeciwko inowacyi przez komisyę 
szkolną wniesionej, a której w projekcie mi- 
nisteryalnym nie byia Ep. Eulogiusz po- 
wołał sią «ż na aut rytet ewangelii, w 
której powiedziano: „idąc nauczajcie wszy- 
stkie narody*. Ta też doskonale odpowie- 
dział mu p. Karaułow: „tak, idźcie i nau- 
czejcie, ale idźcie w pokorze i przejęciu, a 
nie w karocach zaprzęwniętych w doborowe 
cugi“. 

Sprawa szkćł corkiewnych bodaj wię- 
cej ożywia Dumę, niż szkół „obcoplemien- 
nych*. Zrozumieć to łatwo: kler prawosła- 
wny, zazdrosny o swoją wszechwłidzę, na- 
robił wrzawy, obawia się wiima „oddziele- 
nia cerkwi od państwa", a więc w takim 
razie stracenia gruntu pod nogami, b daj 
nawet racji swego bytu. Spra'a „inorod- 
ców“ już przesądzona została: w obecnych 
warunkech, przy obecnym nastroju nie spo- 
sób liczyć na jakiekolwiek ustępstwa w dzie- 
dzini» narodowościowej. 

Dopóki się wahały losy w Dumie, w 
czyich rękach znajdzie się batuta, dopóki się 
zdawał, że październikowcy są gospodarza- 
mi Dams, i że za to byliby może skłonni od 
czasu do crasu kokietować „inorodców*, każda 
sprawa, dotycząca „stu plemion zaludniają 
cych Ro yę* wywoływała niepokój i wrza 
wę. Dziś, o-tatecznie już, zmieniły się wa- 
runki, dziś jaż nacyonaliś:i rej wodzą, więc 
przez to samo sprawy tarodow.Ściowe r z 
strzygnięte zostały, więc emucy:nować prze- 
Etały 

` I rzecz dziwea! silna i szczera mowa 
posła Władysinwa Jabłonowskiego oticyalnie 


z m 

Dyrescya S. Brykina. Dziś dnia 26 
1) »Camorrac. Uczestniczą pp: Wore- 
niec, Siar slina, Lem ńsza, Rybezyńska; pp. Brajnn, Qieszkinwicz, Gorlenko, 
Kamiouski, Kaczecowszi, Lenonow i inoi. 2) »Noc Walpurgiic i -Balet 


Dnia 29 »Toscac. 


Dnia 27-g0 »Romeo 


Dnia 30 »Cho- | tryi. 


Pokoje wspólne i odizielne. Opłata dzienna 5 -- 7 


przyję:a została dość wstrzemięźliwie nawet 
na ławach lewicy. Tylko prywatnie, oso- 
biście, niektórzy posłowie z lswicy wyrażali 
p. Jabłonowskiermu za jego mowę uznanie, 
lecz publ czsie ręce ich niezbyt pochopnie 
się kwapiły do oklasków, choć mowa ta 
wyrażiia to, co społeczeństwo polskie, w 
istocie swej, myśli i czuje. Snać albo się 
nie chce lewica narażać wszechwładnemu 
prądówi, albo w gruncie rzeczy nawet po- 
stępowi roryan e tak są przejęci zasadą, ża 
szkoła urzędowa w Polsce mu'i i powinna 
mieć cele „państwowe“ (a wię» rusyfikacyj. 
ne) na oku, że pojąć innnego stanowiska 
nie mogą, 

Bo o cóż tu chodził Projekt szkolny 
zezwala instyltucyom społeczoym, prywatnym 
i samorządnym orsz osobom poszczegól- 
nym zakładać szkoły początkowe (w trybie no- 
tyfikowania w ciągu siedmiu dni o zstożeniu 
szkoły—na ręce rad szkolaych). Przepis ten, 
oczywiście, ne jest złym, a raczej za pożą- 
dany uważać go trzeba, Als, równocześnie, 
jax z projektu tego prawa widać, :zkoła ma 
słu*yć ideom rusyfikacyjnym: jezyk „miej. 
scowy* ma być „dopuszczony* jako język 
wykładowy tylko w pierwszych dwóch la- 
tach nauczania, poczem język rosyjski ma 
panować wsrechwładnie, gdyż w czasie 
pierwszy ch dwóch lat dziecko „inorodcze* 
ma się juź w tym języku dostatecznis wy- 
ćwiczyć  Nauczycjielami w tych szkałach 
muszą bjć poddani rosyjsty, wyznania pra- 
wosławnego. Tu znowu uczyniono łaskawy 
wyjątes dla „inorodców*,—*czyniście nie 
obowiązkowy. Nadmienić przytem warto, 
iż komisya uznała za konieczne skreślić pa- 
ragraf projektu rządowego, który zezwalał 
na to, by w szkołach <bcoplem ennych wy- 
kładsli nauczyciele nie będący koniecznie 
rosyjskimi poddanymi. 

Ustawa przewiduje dwa typy szkół po- 
czątkowych: szkoły jednoklusowe o kursie 
czterolctto'm i cwuk'asowe o kursie sześcio- 
letnim. Otóż onegdaj, być może, pod wpły 
wem tego, że p. Milukow przypomniał z try- 
buny prezesowi komisji szk inej, p. von 
Anrepowi, obietnicę jego, z przed dwu lat, 
iż „obcoplemieńcom należy dać to, co sami 
rosyanie p siadają“ (a więc Í szkolę z języ- 


>AMELINc Sanatoryum D-ra $. Gośocickiego dia 


nerwowo i umysłowo chorych kobiet. 


polskich, że nawet gdyby ta poprawka utrzy- 
mała się w głosowaniu w Dumie, to riewąt- 
pliwie przepadnie w Radzie Państwa. Taką 
jest kansolacya październik owej uprzejmości! 

Z chwilą utrwalenia się wszechwładzy 
nacyonal stów i zepchnięcie peździernikow- 
ców na plan drugi, Duma nabrała wyglądu 
zniechęcenia niemal rozpacznego. Jedni opu- 
ścili ręce bezwładnie, drudzy, zwycięzcy, 
nie wiedzą, co ze zwycięstwem uczynić. 
Oczyw'ście, ofiarowują je rządowi. Jeżeli 
frzeto stan obecny nie ulegnie zmianie, doj- 
dzie niebswem do teg, że Duma prawo- 
dawcza zredukowana będzie faktycznie do 
rozm arów nowego departamentu, których 
jest tyle w całej rosyjskiej biurokratycznej 
maszynie. 

Każde zwycięstwo pragnie mieć wido- 
me znaki swojego zwycięstwa. To też dziś 
właśnie ria ustają zabiegi w sprawie nieza- 
długo odbyć się mających wyborów na 
krzesło prezydyalne Dumy. Nacyonaliści ra- 
dziby widzieć na fotelu prezydyalnym swe- 
go człowieka, by tym Sposobem zatknąć 
sztaudar zwycięstwa. Jeżeli im się to nie 
uda, jeżeli p. Guczkow powróci na futel pre- 
zydyałoy, to stanie się to kosztem ob3adze- 
nia innych miejsc za stołem prezydyalaym 
przez nacyonalistów. Jeżeli flaga nacyona- 
listyczna ma vie powiewać na baszcie głów- 
nej, to niechajże chociaż powiewa na wszy 
stkich bastionach! Bo dziś pod flagą na- 
cyonalistyczno-eksterminacyjną Rosya płynie. 
Jest ona bojaj jeszcze gorszą od dawnej 
biurokratycznej flagi, która, jak wiadomo, 
zgoła na niezaszczytne zaprowadziła tory. 

H R. 


ROA badź Nałnian 1 


Mowa posła 
W. Jabłonowskiego. 


—)oo(= 


kiem własnym) uchwalili peździernikow cy | (Wygłoszona w Dumio da ZO października w 


na josied+eniu frzkcyjnem, iż należy wniesć 
do projektu poprawkę, ażeby w szkoie ja 
dnoklasowej ( zteroletniej) językiem wybła- 
dowym był język „miejscowy*. J-st to, 
oczywiście, „nprzejmość*, która nie wiele 
kosztuje, do niczego nie obowiązuje, a, nie- 
ztwodnie, skutków realnych mieć nie bę 
dzie. Przedewszystkiem, wiadcmo, iż rzadko 
kiedy uchwały frakryjne październikowców 
solidarnie obowiązują całą [rakcyę. Powtóre, 
na zebraniu tem było zaledwie 22 peździer 


sprawie projektu szkolnego). 


Panowie! Z trybuny tej niejednokrot 
nie mówiono już o tem, że szkoła rosyjska 
nie odpowiada wymaganiem r zwoju uny- 
słowego i moralnego i wogóle wymaganiom 
życia narodowego p lskiego; niejednokrot- 
nie wskazywano już tę szkodę, jeką ponosi 
nauczanie z powodu dążności rusyfikacyj- 
nych szkoły. Historyę tych dążeń wzęlę- 
dem nas, polaków, zna cały świat cywilizo- 
wany. Na razie nie będę jednak mówił © 


Konie wierzchowe i taprzę:| (ed 
- gore 


W czwartek dnia 28-go października r. b. 
farsa w 3-ch 
H:rschhergera i 
Reżyser A. Staniewski. 


»Niutac. Bilety sprzedaje Ksiegarnia W. 


Już otworzony wielki magazyn 


Damskich kapeluszy 
A. ROŻKOWA, 


Kreszczatyk 3i. 


Przyjmują się obstalunki i 


p. t. Biała Ce kiew, gub. kijewska. 


należałoby prowadzić w dwóch kierunkach, 
mianowicie: w kierunku co do istoty szko. 
ły, w kierunku jej stosunku do społeczeń- 
stwa z jednej strony i do państwa, władz — 
z drugiej. Nie będę roztrząsał lutaj istoty 
tego, co w tym projekcie dotyczy narodo- 
wej szkoły rosyjskiej. 

Być może, że projekt zawiera takie za- 
rodki, z których społeczeństwo rosyjskie po- 
trafi wypielęgnować swoją przyszłą i pożą- 
daną szkołę. My, polacy, znajdujemy się w 
takiem wyjątkowo szczęśliwem położeniu, 
że chociaż projektowana szkoła ma preten- 
sye do zadowcelenia potrzeb społeczeństwa 
naszego, jednak ani w jednym, ani w dru 
gim kierunku nie ma nis wspólnego z temi 
potrzebami. 


Co do istoty tej szkoły, to we wszyst- 
kich punktach, które dotyczą tak zwanych 
„inorodców*, jest Ona nam wroga; co zaś 
do jej organizacyi, to będzie ona zupełnie 
obca dla nas. Przynależność do państwa 
rosyjskiego wtłacza nas mechanicznio w ra- 
my tej szkoły, jednak związku organicznego 
z nią nie ma i być nie może. Krytyka ta- 
kiego zupełnie obcego nam projektu szkol 
nego, 0 ilə nie ma być teoretyczna, musi 
być wyrazem uczucia oburzania zupełnie zro- 
zumiałego u wszystkich tych, dla których 
szkoła ia jest szkodliwa i którym zadaje 
teriury moralne. 

Pytam, co wpłynęło na prawodawców, 
żeby szkołę, która ma być narzędziem kul- 
tury, nauczania i moraliego wychowywania 
człowieka, zrobić prawdziwą kuźnicą mąk i 
cierpień dia tych, którym ona ma służyć. 
Przyczyną tutaj były nie poglądy pedagogi- 
czne twórców projekty, gdyż są oni ludźmi 
q.statecznie Ś+iadomymi, żeby zrozum'eć 
całą monstrualncść s sego dzieła. Przyczy- 
ną skażenia projektu prawa, na który z bi- 
ciem serca oczekiwali wszyscy, była, oprócz 
nacyonalizmu wajującego, jeszcze i cześć 
słażalcza dla bożyszesva władzy państwowej. 

Państwo w oczach autorów tego pro- 
jektu nie jest zbiorowiskiem jednostek ludz- 
kich, które mają różnorodne potrzeby i wy- 
mogi, lecz jest jakąś ideą abstrakcyjną, któ 
rej trzeba składać w ofierze wszystko, co 
żyje, jest to jakiś bajeczny, pożerający 
wszysto lewiatap. Zgodnie z takimi po- 
zlądami, szkoła społeczna nie może zada- 
*alniać potrzeb poszczególnych obywateli, 
gdyż ś odki na utrzymanie s.koły asygnuje 
państwo. 

Lecz auterowie tego projektu i wszys- 
cy ci, którzy hotdują takim poglądom na 
stosunek państwa do 


K. P. T. 


a Klubu 


EXPRESS Kreszczatyk 25 
” wprost poczty. 
Dzis aj od d. 26 do 30 października r. b. nowy wielki i nadz. wspan. pregram. 


czyli u- F - 

rado Wielkiego Nowogrodu. 
Legenda o trzech siekierzch podłnę Lafontain'a (fcerya) 
poiowanie na nosorożce nad Nilem (Egpski Sudan). 
ON się dostał do wyższego świata sceny kon: czne wykonane przez 
Tygodnik Pathó najświeższe nowości świata. 
PROGRAM: Straszna katastrofa, Cyklon w Południowych Wio- 
szech. Pu.dczas d=monstracyi obrazów przygrywa wielka orkiestra, złożona 
z 30 osób. Muzyka 1lustruje treść obrazów. Początek seansów o 4 godz. pp. 
W niedzielę i swięta o 12 godz. w poł. i 


Zmiana programu 2 razy tygodn. we 
wtorki i sożoty. 
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nikowców, z których 15 oświadczyło się za|tem wszystkiem, lecz przejdę odrazu do 0-|obywateli, zapominają, że środki, któ- 

wnioskiem, a 7 przeciwko; a wreszcie wcaje|becnego projektu prawa o szkołach począt-|rymi  rozporządza państwo — to środki 

niedwuznacznie oświadczył jeden z przywód- | kowych. ý tychże obywateli, których państwo za- 

ców październikowców jednemu z posłów Krytykę każdego projektu szkolnego |wsze widzi wtedy, kiedy potrzebuje 


ich pomocy, a nie może jakoś dojrzeć ich 
wtedy, kiedy trzeba im coś dać i zadowolić 
słuszne ich potrzeby. Jeżeli będziemy się 
patrzyli z punktu widzenia tyck, którzy hoł- 
dują takim poeladom, to konsekwentnie mu- 
simy dojść do wniosku, że ogremna więk- 
szość obywateli nietylko nie ma prawa zè- 
dawalniać swoich potrzeb, lecz powinna po- 
magać własnemi rękami do swego samo. 
bójstwa. 


Zrozumiecie teraz, panowie, że przed- 
stawiony nam projekt szkół ludowych musi 
wywołać ze strony olbrzymiej części obywa- 
teli Państwa Rosyjskiego jsknajenergiczniej- 
szy protest, który przy sposobnuści wnoszę 
tutaj w imieniu p laków z Królestwa Pol- 
skiego. Wiem, że niektórzy obrońcy tego 
projektu będą się tutaj powoływali na przy- 
kłady innych państw, które kroczą na czele 
cywilizacyi i oświaty, wiem, że mogą nam 
błysnąć przed cczami różnymi auter;tetemi 
europejskimi, ale wszystko to, mojem sda- 
niem, stanowi argumenty używane przez lu- 
dzi, którzy, w celu uniewinnienia siebie, po- 
wołują się na zbrodnie innych, gdyż inaczej, 
niż zbrodnią wobec kultury, wobec postępu 
i moralności ludzkiej nie możra nazwać ta- 
kich szkół, które nic wspólngo nie mają z 
zadaniami szkoły. 


Zrobienie z trzech zadań zasadniczych 
szkoły: z wychowania moralnego i fizyczne- 
go oraz nauczania tego, co robi z nich pro- 
jekt, równa sę przeniesieniu odrazu Ezkoły 
na ten grnoat polityczny, który będzie zaw- 
sze wyrzutem dla wszystkich pracowników 
szkoły I wszystkich tych, którzy będą mieli 
z nią styczność. 

Zwróćcie, panowie, uwagę chociażby 
na dwuznaczność artykułu 3 zasad ogólnych, 
który będzie źródłem tortur dla naszych 
dzieci, chociaż ten artykuł zawiera wiele o- 
bietnic dobrodziejstw rzekomych. Opiewa 
on, że szkoły początkowe powinny zadawal- 
niać przez swą organizacyę i przez swój pro- 
gram interesy okólno-państwowe, przyczem 
bierze się jednak pod uwxgę religijne, elno- 
graficzne i obyczajowe cechy ludności m'ej- 
scowej. 


Co to właściwie oznacza? Ałbo temu 
przyjęciu pod uwagę właściwości religij- 
nych, etnograficznych, obyczajowych łudno- 
ści miejscowej nadaje się takie znaczenie, 
według którego te właściwości podtrzymuje 
się i rozwija w szkole, jako coś, co odpo- 
wiada interesim państwa, albo berze się 
pod uwagę owe właściwościtylko dlatego, żeby 
co, jak dotychczas, uważane 


było za lepiej adnowiada'ące interesom pań- 
stwowym Państwa Rosyjskiego. 

A te interesy egó:no-państwowe, jak 
właściwie należy je rozumieć? Czy ma się 
tu na widoku rozwój umysłowy i moralny 
obywateli, przygatowanie ich do życia i 
działalności, co stanowi najważniejszy inte- 
res państwowy? Czy tə% oświata powinna 
być naciągana do jakichś specyalnych swoi- 
stych interesów cgólno-państwowych? Wie- 
my przecież, jak są rozumiane ta interesy 
ogólno-państwowe i wiemy do jakiego sto: 
pnia nie mają one nie wspólnego z praw- 
dziwą oświatą i nauczaniem. Wiemy dos- 
konale, że rząd rozumie obecnie te intere 
sy w taki sposób, w jaki rozumiał je do- 
tychczas, to jest jako walkę z kūkurą na- 
rodową, z religijnemi i obyczajowemi wła- 
ściwościami innych narodów nia rosyjskich. 

W każdym razie w projekcie prawa 
wysunięto na pierwsze miejste właśnie inte- 
resy ogólno-państwowe, nauczanie i oświatę 
postawiono dopiero na drugiem. Wszędzie 
widnieje dwuznaczność, formułowanie fał- 
szywe zadań podstawowych s”koty. Projekt, 
nie bacząc na czasy, w jakich powstał, jest 
świetnie zastosowany i ze względu na re- 
dakcyę i ze względu na sens, wiaśnie do 
tych wszystkich dwuznaczności, które będą 


= ND as "la, 


godnera do~ czynienia gwałtów nad tymi, 
którzy . będą pozbawieni możności bronie: 
nia się. 

Autorowie tego projektu zajęli się tak 
pilnie zadaniem zastosowania go do intere- 
sów ogólno-państwowych, że nawet nie zau- 
ważyli wszystkich tych sprzeczności, które 
istnieją między celami szkoły i środkami, 
prowadzącymi do osiągnięcia tych celów. 
Gdyż, zważcie panowie, szzeła projektowana 
ma być strażnicą ducha patryotycznego, 
powinna przedewszystkiem rozwijać „miłość 
do Rosyi* i otu tu właśnie ta „miłosć“ bę» 
dzie rozwijana przedewszystkiem przez za» 
stosowanie artykułu 16go, opiswającego 
bezwzględnie, że wykłady w szkołach ludo- 
wych prowadzą się po rosyjsku. Jeżeli jed- 
nak przyjęto miłościwie pod uwagę i język 
nie rosyjski w ciągu pierwszych dwóch lat 
nauczania dzieci, nie rozumiejących po ro- 
syjsku. to tylko dlatego, żeby zrobić z ję 
zyka ojczystego dzieci, środek do nauczenia 
się języka państwowego, a później odzzucić 
go jako coś bez wartości, coś niepotrzebne* 
go. Tutaj muszę zapytać jednego z referen- 
tów, jakie miał prawo powoływać się na a- 
foryzm wielkiego filozofa królewieckiego, 
głoszący, że przy wychowaniu człowieka, 
człowiek powinien być celem, nie zaś na- 
rzędziem. Zapewne pan referent zapomniał 
wtedy o istnieniu artykułu 16 a również i 
31, który opiewa, że nauczycielami i nau- 
czycielkami szkół początkowych mogą być 
poddani rosyjscy wyznania prawosławnego... 
(głosy na prawicy: Słusznie!). 

Jak to wszystko, panowie, przeczy du- 
chowi szlachetnego aforyzmu Emanuela Kan- 
ta i jak to komicznie dzwięczy w ustach je- 
dnego z przekonanych stronników tego pro- 
jektu. Ale, panowie, nie napróżno mówi- 
łem, że będą nam błyskać przed Gczami ró- 
żnymi autorytetami europejskimi, żeby scho- 
wać swoją wlasna potworność ga. pięknym 
parawanem. 

A teraz pytam was wszystkich, pano- 
wie posłowie do Dumy Państwowej, czy 
może istnieć większe zbezczeszczenie naj- 
świętszych uczuć danej narodowości, uiż po- 
wiedzenie jej: możesz używać swego języka 
ojczystego w kuchni i stajni, możesz marno- 
wać jego bogactwa na drobne sprawy życia, 
ale rozwijać swej duszy, swych zdolności u- 
mysłowych, tego ci nie wolno dlatego, że 
na to istnieje jeden tylko środek uniwersai- 
ny — urzędowy język państwowy! (oklaski 
na lewicy). 

Mówię, panowie, „urzędowy*, dlatego, 
że żywe słowo Lermontowów, Puszkinów, 
Bielińskich, Hercenów, Turgieniewych i Toł- 
stojów staje się w ten sposób zardzewiałą 
bronią tortur i mąk, od których dusza ludz- 
ka odwraca się z oburzeniem i przeraże- 
niem. Czyż może myślicie, panowie prawo- 
dawcy, że poczucie tego krzyczącego bəz- 
prawia jest obce duszom naszych rodziców, 
myślicie, że nie przedostanie się ono do 
dusz naszych dzieci, pomimo wszelkich wy- 
siłków wychowawców i pedagogów? 


D Z 


Nie, panowie, my to pcgwałcenie i 
sbezczeszczenie przyródzonyrch praw ludz- 
kich odczuwać będziemy w każdej chwili 
swego życia i dzieci nasze to samo odezu- 
wać będą. A szoro wam, pp. prawodawcy 
(głos z lewicy: „co oni za prawodawcy*), 
zdaje się, że tego rodzaju szkoła może być 
szkołą szacunku dla państwa, obdarzaiącego 
nas szkołą taką, to wy, panowie, mocno się 
mybcie. Każdy z nas całą macą swych u- 
czuć rozjątrzonych, ze wszystkich sił swoich, 
zniewolcny będzie odpierać ostrze tego mie- 
cza bezwzględnego, skierowanego w pierś 
dzieci naszych. W takich zaś warunkach, 
panowie, rozstać się należy ze wszelkiem 
poczuciem poszanowania. A może was, pa- 
nowie, ludzi religlisych, statecznych, za- 
chwyci projekt, według którego szkoła da- 
wać ma wychowanie religijno-moralne. Być 
może, że niektórym dzieciom będzie zape- 
wniała takie wychowanie, lecz w stosunku 
do nas też przedstawia się bardzo niecbiecu- 
jąco. Podżliterą b art. 14-go stoi wyraźnie, 
że gdzie niema ludności prawosiawnej, tam 
kwestyę wykładu religii rozstrzyga rada 
szkolna, artykuł zaś 30-ty nadmienia, że 
duchowni i nauczyciele religii wyznań ob- 
cych mogą być dopuszczani do wykiadu 
i zatwierdzani przez rady szkolne po poro- 
zumieniu z naczelnikiem guberni. A to 
znaczy, że religljno-moralne wychowanie 
będzis obowiązkowa, lecz tylko dla tych, 
którzy moralność i religijność traktują 
w duchu prawosławia, słowem, zdaniem 
autorów projektu prawodawczego, tylo pra- 
wosławie nadaja się, jako czynnik wycho. 
wania człowieka (pos. Juraszkiewiez z miej- 
sca: „to fałsz“). 

Reasumując stosunek szkoły projekto- 
wanej do ogromnej większości obywateli 
państwa rosyjskiego, widzimy, że tym oby- 
watelom przysługuje wyłącznie prawo do- 
starczenia środków pieniężnych na jej utrzy- 
manie. Za te fundusze dostają szkołę, któ- 
ra pragiute wykorzenić ze swych uczniów 
wszystkie ich cechy i dążenia narodowe, 
zmusić do zapomnienia swe 
skonalać słebie pozwala wyłącznie w duchu 
cerkwi prawosławnej, z czego, panowie, wy- 
nika, że obywatele ci mają jedynie prawo 
kopania własnemi rękami swej mogiły. I oto 
takie miłe zajęcie ma być, zdęniem autorów 
projektu paawodawczego, najskuteczniejszym 
środkiem do utrwalenia jedności i niepo- 
dzielności państwa rosyjskiego! 


Prawdopodobnie p. prez rady mini- 
strów, zachwycony skuteczgością wszystkich 
środków tego rodzaju, tak gorliwie obmy- 
ślanych przez rząd rosyjski, środków, mają- 
cych na widoku potęgę państwa rosyjskie- 
go, z zapałem wygłaszał tu przed wami, iż 
Rosya potężnieje. Tak, panowie, gdy, nie 
dotykając stanu finansowego i uzbrojenia, 
potęgę Rosyt mjeragó będziemy mocą tej 
stale zaciąganej pętlicy na szyi podwładnych 
jej narodowości, to istotnie Resya potężnie- 
je. Wątpliwe jest jednak, ażeby tego rodaa 
ju moc mogła kogokolwisck olśnić lub oszu 
kać. Może wywołać tylko uczucie oburze- 
nia, jak wogóle wszystko, co jest. naduży- 
ciem siły brutalnej w jej stałej walce z za 
sadami przyrodzonych, nienaruszalnych praw 
człowieka 1 obywatela, praw narodowych 
i kulturalnych. 

Jednym z objawów takiego swoistego 
gruntowania potęgi państwa rosyjskiego jost 
niniejszy projekt prawa o szkęłach peczątko- 
wych, podtrzymujący wszelkie mwieludzkie 
oni w sprawie nauczania, w sto- 
sungu do polaków i innych podwładnych 
Rosyi narodowości, eksperymenty, z któ- 
rych słynie państwo rosyjskie. My, polacy 
z Królestwa Polskiego, uznajemy ten projekt 
prawodawczy za najzłośliwszą prowokacyę 
w stosunku do naredu naszego, prowokację, 
która rozpoczyna się s zarania wieku dzieci 
naszych. Staje ona przy ich kołyskach, niby 
widmo potworne, wysoce chciwe na ich mło- 
de, wątłe jeszcze siły, łamie ich wolę, nie 
pozwala rozwinąć się ich zdolnościom przy- 
rodzonym, kazi i wypacza ich moralność 
i charakter. Taki projekt prawodawczy 
dźwiga, panowie, nie pokój, lecz miecz. Dla- 
tego twierdzę, że szkoła te, 6 ile wprowa: 


dzona będzie w życie, zniawoli nas jedynie 
do wytężenia wsrystkich sił naszych, ażeby 
zrzucić z siebie ten martwy balast nauki 
rządowej, ażeby usunąć z organizmu nasze- 


języka, a u żydów i nie przeciwstawiał ich reszcie społoczoństwa>. 
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go, pragnącego żyć i rozwijeć się, całą telco do mandatów ruskich nie są ścisłe. Kwe- 

truciznę, którą zdradziecko podają nam ręce |stye rozdziełu narodowościowego i kwestya 

prawodawców, zdolnych jedynie do coraz | zabezpieczenia praw mniejszości polszich do- 
silniejszego zaciąg.nia węzła, zarzuconego |tąd nie jest zadecydowana. 

siłą złego losu na szyję narodowości naszej Co do t. zw. petryfikacyi, to zgodzono 

(Oklaski na lewicy). się, że przy udziale 154 posłów i większości 

SPLOT + TRES dwuch trzecich mogą zapaść uchwały o 

£ zmianie postanowień ordynacyi wyborczej, 

Ważna deklaracya. dotyczących liczby posłów z kuryi więs- 

es ayen i M i ahs gen do ogółnej| 

ETT iczby posłów; natom'ast zgodzono się na 

<W kc polskich i rosyjskich, a nawot za- | Obniżenie obecnej kwalifikowanej większości 
granicznych rozeszła się szeroko wiadomość, że realiśzi | PrZY innych zmia nach ustawy wyborczej i 
uchwalili popierać projekt prawodawczych ograniczeń | zmianach statutu krajowego. A 
dla żydów w przyszłym samorządzie miejskim. To była jedna zdobycz czwartkowej ob- 

«\Wcbac takich pogłosek i dyskuspi, którą one | Strukeyi. p e 
wywołały, uważamy sobie za obowiązek oświadczyć, żej , |A druga—to spokój w sejmie, względ- 
stronnictwo, którego <Siowo> jest organem, żadnej do-| NIE Jego widoki. ; "5 
tąd w tym przedmiotia ostatecznej i obowiązującej Spodziewano się zajść gwałtownych. 
wszystkich członków u:bwały nio powzięło, czego naj- Posłowie w komplecie, galerye- zapełnione. 
lepszym dowodem, żo członkowie stronnictwa, uczostni- Posłowie ukraińscy do obstrukcyi przygoto- 
czący w komisyi spraw krajowych przy ow. pracyj WANi: oprócz zwykłych „instramenłów* przy- 
społocznej głosowali rozmaicie. nieśli także chemikalia w rodzaju assafe- 

«O iie jeduak wiomy, w stronnictwie polityki tydy, których woń uniemożiiwiiaby przeby- 
realnej przeważują następuąco poglądy: wanie w sali obrad. ; 

1) Ze względu na to, że ludność żydowska, Zawód spotkał wszystkich. 
zamieszkała w naszym kraju, jezt tylko w małej cząst-| | Wczoraj bowiem oprócz klubów pols- 
ce Ściśle zespolcna ze społoczeństwem, a przytsm jest kich obradował także klub nkraiński. Na 
jednostronnie ekonomicznie rozwinięta—nważać nalezy posiedzeniu tem, trwającem do północy, re- 
przewagę żydów w samorządzie miejskim, gdyby do dykalny poseł dt. Makuch, podiejąc w wąt- 
niej doszło, za szkodliwą zarówno dla samego samorzą- | PliWOŚĆ rezultaty prowadzonej obstrukeyi 
du, jak i dia intorcsów kram. Bronić się, środkami |Tuskiej, miał postawić wniosek, aby i ostarać 
społecznymi, przociwko sśntkom tej przewagi jost na- się o zamknięcie dzisiejszego posiedzenia 
szym obowiązkiem. sejmu, a tymczasem zwołać do Lwowa wy- 

2) Z+obowiązku tego nie wypływa w żadnym |bitnych polityków ruskich i zasięgnąć ich 
razie koniączność i właściwość żądania ograniczeń pra- zdania. Wniosek ten przyjęto | północy 
wodaw:zych dla żydów inb godzenia się na nie. Takie | PTEZES klubu ukraińskiezo dr. Lewicki za-| 
żądanie i takie godzenie się byłoby sprzeczne i z pol- wiadomił o nim marszałka hr. Badeniego, 
ską tradycyą polityczną, z ogólnymi warunkami obrony |i Zwrócono się do stronnictw polskich z pre- 
politycznej i z programem stronnictwa, opartego na za- | POZYCJĄ nierozpoery nania na dzisiejszem po- 
sadsie równouprawnienia. siedzeniu dyskusyi budżetowej, która stała 

3) O ileby w Damio zasada równouprawnienia | RA porządku dziennym. || 3 
żydów w samorządzie przejść nie mógła, należałchy ob- Przewodniczący „klubów polskich na 
myśleć taki sposób uregulowania kwostyi udziała ży- koaferencyi przed posiedzeniem zgodzili się 
dów w samorządzie, któryby nie zawierał ograniczeń |na tę propozycję i—sytuarya poprawiła się 
natóry ropresyjnej i upokarzającej, nie  wyodrębniałby | ZDACZNIE. 

Na posiedzeniu sejmowem po załatwie- 
niu kilku formalności zabrał głos przywódca 
ukraińców dr. Lewicki i oświadczył, że po- 
słowie ruscy zajmowali to stanowisko, iż 
pierwszeństwo przed budżetem powinna mieć 
sprawa reformy wyborczej. Większość pol- 
ska natomiast pierwszeń:two dawała budże- 
towi. Stąd powstała cała walka. Z uwagi 
jednak na wynik piątkowej konferencyi pre- 
zesów klubów polskich i ruskich, który był 

Boć ktoby się był spodziewał po gwał-| W części dodatni, posłowie ruscy chcą mieć 
townej i karczemnej awanturze czwartko. | nadzieję, że przyjdzie do kompromisu nie- 
wej, iż dzisiaj dojdzie do porozumienia z|tJlko w sprawie reformy wyborczej, lecz 
rusinami, a jeśli nie dojdzie, że są widoki |także w innych nader ważnych sprawach 
na porozumienie. kulturalnych i ekonomicznych. 

Zajścia czwartkowe dla polaków miały _ Ażeby umożliwić tea kompromis i aby 
tę dobrą stronę że rozbity obóz polski skon-|rusini mogli w tej ważnej sprawie zwołać 
solidowąły. Nawet Jndowcy i demokraci kra-|naradę mężów zaufania z całego kraju, dr. 
kowścy 7 pod znaku prezydenta Lea stanęli |Lewieki więc wnosi, aby sejm uchwalił 


W sejmie galicyjskim, 
—)— 
Czy ugoda z Rusinami? 
Lwów 5 listopada. 
Polityka jest nieobliczalna. 


a innymi obozami w szeregu, ażeby nie do- 
puścić də poniżenia godności naszego 
sejmu. 


I wynikiem tej konsolidacyi było nie 
tylko złamanie obstrukcył ruskiej, «le tzkże 


zamknąć dzisiejsze posiedzenie. 

Rusini ze swojej strony mają szczery 
zamiar doprowadzić sprawę ugody do po- 
myślnego rezultatu, dzy" jej do skut- 
ku w przeważnej części zależy jednak 


doprowadzen:e do porozumienia w sprawiejod większości polskiej. Jeżeli ni“ brak jej 


reformy wyborczej. 
Srgnelizo naen 
prówsare 


"ARA, woli i poczucja sprawiedliwości, to 


nalizo joż telegraficznie do-| wielkie to dzieło. może, być dokonane diajątwem z 
nis dó Kompromisu między dboza: |dobra obu narodów.” Jako zówńę(iźną 0- 


mi polskim. Oto jak wyglądają główne|znakę dobrej woli niechaj polacy przyjmą 
aarysy przyszłej reformy wyborczej wedle |wniosek zamknięcia posiedzenia. 


informacyi „Kuryera lwowskiego“: 


Po podobnych deklaracyach przedsta- 


Ogólna liczba posłów 192, a miano-| wjcjelą starorusinów dr. Korola i moskalo- 


wicie: 


Wirylistów . à á 

Wielka własność . 

Miasta . ©. « 86 s 
Izby handlowe . HL © z 
Izby rękodałelnicze . rę 5 
Kurya powsz. w miastach 10 A 
Kurya gmin wiejskich 80 M 


rażeiu . 192 posłów 
Z tego na rusinów przypadnie: 
Wirylistów . - 3 
Z wielkiej własności . 1 poseł 
Z miast . . : . 2 posłów 
Z kuryi powszech. miejskiej 2 ,„ 
Z kuryi gmiń wiejskich . 38 


razem 46 posłów 


. 


54 
44 posłów |biński, któ 


filów d-ra Dudykiewicza, przemówił w imie- 
niu stronnictw polskich dr. Stanisław Głą. 
oświadczył, że wszystkim stron: 
nictwom polskim zależy natem, aby wszyst- 
kie ważne sprawy, a więc przedewszystkiem 
reforma wyboroza, albo przynajmniej jej za» 
sady Ściśle określone, budżet i inne w tej 
sesyi byty załatwione. Wszystkim zależy na 
tem, aby obrady tej izby odbywały się spo- 
kojnie, poważnie, zgodnie z tredycyą i god- 
nością sejmu. Dlatego z sadowoleniem 
mówca podniósł, że ruscy posłowie stwier- 
dzili dobrą wolę i życzliwość u polaków w 
sprawie reformy wyborczej. Z życziłwością 
tą odnosić się będą polacy do rusinów i w 
innych sprawach. W nadziei, że odroczenie 


» |posiedzenia sobotniego umożliwi sejmowi 


spokojne cbrady już w poniedziałek, mówca 
po porozumienia z innemi stronnictwami 


Nie mniej należy stwierdzić, że cyfrj | polstiemi poparł wniosek p. Lewickiego. 
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Istetnie wniosek p. Lowicskiega uchwa- 
lono jednomyślnie. Pesiedzenie marszałek 
zamknął, a następne naznaczył na ponie- 
dzialek- 

Jak się sprawy ułożą dalej? 

Zawisłe to będzie przedewszystkiem cd 
stanowiska narodnego komitetu u:rwńców, 
który zestał zwołany na niedzielę. Jak dzi- 
siaj rzeczy stoją, sprawa porozumienia pola- 
ków z rusinami jest na dabrej dr dze: 
wszakże odłożenie jej rałatwienia do na- 
rad z mężami zaufania każdego musi napa- 
wać obawą, czy uczestnicy obrad niedziel- 
nych, usposobieni radykalnie (boć w minio- 
ną niedzielę wezwali klub ukraiński do sta- 
rowczej obsirukcyi:) dorosną du swego za- 
dania i zechcą załatwić sprawę tak potrzeb- 
ną dla normalnego rozwceju stosunków w 
kraju. Niernajże ktokolwiek rzuci na zebra- 
nia hasło popularne, za którem wszyscy 
chcąc nie cheąc będą musieli pójsć (—spra- 
wa uniworsyteczal—) a zapowiadającą się 
dobrza rzecz ubiją z miejsca! 

Jaki cel miała dekluracya ukraińców? 

Doskonale poinformowana o zukaliso. 
wej polityce sejmu „Gazeta Narodowa“ tuk 
odpowiada na to pytanie: 

„Klub ukraiński przedłożył konferencyi 
przewodni zących klubów polskich, jako sub- 
strat do układów, szereg Żądań, sięgających 
daleko poza ramy samej tylko zmiany u- 
stawy wyborczej. Postulaty ukrałńców obej- 
mają raczej cały O aa ukształtowania 
stosunków pomiędzy oboma narodami, tak 
w ustroju reprezentacyi krajowej, jak i po 
za sejmerm. 

„W toku dyskuszi nad tymi postula- 
tami zwrócono uwagę, iż stojąca na porząd- 
ku dziennym rozpraw sejmowych sprawa 
reformy wyborczej, z natury swej dość 
ciężka i szomplikowaawa, nie powinna być 
jeszcze bardziej zabagnioną przez łączenie 
jej z całym szeregiem rozmaitych iunych 
a politycznych i społecznych, nie 
będących w związku bszpośrednim z kwe- 
styą relormy wyborczej. Są to zresztą prze- 
ważoie sprawy nader doniosiego znaczenia 
dla przyszłego ukształtowania się narodo- 
wych, społecznych i ekonomicznych stosun- 
ków w naszym kraju, więc nie mogą być 
traktowane lekke, jakby jakiś przypadzowy 
dodatek «do reformy wyborczej. 

„Podniesiono tedy, ażeby sprawa re- 
formy wyborczej doprowadzona została w 
tej jeszcze sesył do zgodnego rozwiązania — 
zaś inne kwestye sporne polska-ruskie, aże- 
by przekazane zostały do rozpatrzenia ja- 
kiejś komisyi, która mlaiaby przyjść następ- 
nie przed sejm z wnioskami swoimi osobno 
i zupełnie niezależnie od załatwienia kwo- 
styi reformy wyborczej *. 

Jako pierwszy krok do pokojowego ze- 
łatwienia reformy wyborczej, budżetu orąz. 
spokojnego przebiegu obrad sejmowych, ma 
być w poniedziałek ewentualno postawienie 
wniosku o wybór-komisyi polskiej i ruskiej 
do zbadania i rozpatrzenia spraw szkolnych 
i gospodarczych. 

Jakkołwiek dzisiejsze „Diło* przedsta- 
wia krok swego klubu jako „zwycięstwo ob- 
strukcyi nad szlacheckim sejmem'*, nie mniej 
jednak jest faktem, że krok ich jest ustęp- 
iski radykalną. W piątek „Di 
ło“ wołało! „precz z sejmem! nie-chcemy 
kompromisów“, a w.. sobotę kompromis, 
choć drobny, doszedł do skutku! 

Prasa polska nie miała jeszcze czasu 
wypowiedzieć się w tej doniosłej sprawie. 
Jedynie „Gazeta Narodowa“ zdołała zazna- 
czyć swo stanowisko: 

„Nie wiemy dokładnie—są jej słowa— 
czy sprawę tak postawili sami posłowie ru- 
scy, czy też ci z pos'ów polskich z lewej 
strony izby; którzy radziby "wypłynąć na 
sprawie ruskiej, hojnie szafując z cudzej 
kieszeni. (Mowa o p. Leo i demokratach po- 
stępowych). 

„Nie chcemy przesądzać akcyi z góry. 
Wiemy, że dwa razy wchodził już sejm nasz 
na drogę układów w kwestyi ;uskiej: raz 
na podstawie inicyatywy z obezów ruskich, 
popteranej rzetelnie przez wicemarszałka 
sejmowego, ś. p. Juliana Ławrnawskiego, 
a po raz wtóry za rządów Ś. p. Knzimierza 
Badeniego, jako namiestnika. Obie próby 
nie udały stę. Nic też dziwnego, iż dziś 
koła polityczne polskie, pumnąc na owe 
doświadczania z przeszłości—bez uprzedzeń 


30) 
Edward Paszkowski. 
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s'ę, a tò sameo paniczyki od parady. Tyle 
tej nędzy w Onpolu, tyle rzeczywiście tej 
biedy, a jak zaproponujesz komu czterdzie- 
ści, a nawet więcej rubli na miesiąc, to na- 
wet taki, co trzech zliezyć nie potrafi, no- 
sem kręci, albo po miestęcu zmyka, bo mu 


i rozumne chłopisko. Tak przynajmniej twier- 
dzi mecenas Horski, a to dzielny człowiek. 
— Taki frant, jak i inni. 


— A on o panu ogromnie dobrze mó-|gły z podwórza tłumione oknem okrzyki... 


wi... ździwił się Maszkiewicz. 


— Bo on jest ogromnie dobrze wycho-|do roboty! A ty muchomorze, pąku mój na- 


W tej chwili Maszkiewicz spojrzał przez 
okno i wyskoczył bez czapki z pokoju. 
Wkrótce do uszu Bereżeckiego debio- 


— Skurezypsy, psiemordy, zębotłuki— 


ciężko. Pracować im nie chce się, ot co 
jest. I coraz gorzej się dzieja, coraz więcej 
próżniaków się mnoży. Żel pomyśleć, że to 
wszystko nasi i że rady na to niema. 


— My do rozumnej pracy jeszcześmy 
nie dorvśli...— wzdycha Maszkiewicz.—Dopó- 
kim cudze kąty wycierał, brata szlachcica 
znali i lubili wszyscy, a teraz dwoma pal. 
oami traktują, albo i nie widzą...f Ale to 
głupstwo — tak czy inaczej swoje robią — 
nie według ich widzimisię, a według wła- 


ROZBITKI 


Z kroniki kresowej. 


— A jednak Jaskawy pan trzyma się... 
— Bo muszę. Bom wlazł z kapitałem 
i wycofać go nie mogę, a takiego durnia, 
coby chciał interes u mnie nabyć—na całej 
kuli ziemskiej nie znajdę. Kilka razy już 


wany człowiek, który zawsze i o wszystkich | dęty, Parasiu, bestyo, kochanie... garnków 
bardzo dobrze mówi, a każda zła rzecz, któ-|pilnuj i zębów powietrzem nie wyziębiaj! 
rą ludzie ua nivgu wjinysSią, to jak szydłem | Zdrowie przez was stracę... Trastia by was 
go dźga i spokoju mu nie daje. Tam niema | Wszystkich mordowała!... 

siły, bo tam za dużo jest konwenansowego A w sypialni Bereżecka stała przed sie- 
respektu dla tak zwanej opinii. My z nim|dzącą na łóżku Janiną i dźwięcznym, dzie- 
bardzo dobrze żyjemy, kłócimy się okropnie |Cinnym nieco głosem mówiła. 

do spotkania, ale bardzo dobrze w gruncie — Oltrząś się, Janiu. Tak nie można. 
rzeczy jesteśmy. I dlatego właśnie, ja jak|Ja nerwami wyczuwam to, co ty czujesz te- 
sogę, to jego ogaduję, bo wszak pan wiesz |raz... Ale tak nie można, rozum i logika 
że w Onpolu tak wszystko doskonale jest|przemódz nerwowe sentymenty powinny. 


się zgłaszali — to i cóż? Ja im zaraz na 
pierwszy początek książkę z zaległościami 
pod nos tykam.. No i koniec... Jak zoba- 
czą takie paskudztwo — tylem ich i widział. 


— Pyszny sposób rekomendowania tu- 
waru — śmiał się Maszkiewicz. — Z panem 
można mieć interes. Jak Polkowa mnie rzu- 
ci, to ja zaraz do pana. 

— Kiedyś pan próżniak... 

— Szezery, łaskawco. Otwarty i szcze- 
ry.. U nas przedewszystkiem prawda... Ot 
co jest. 

— Pan myśli, że u mnie w biurze nie 
znalazłoby się pracy? Ale ja boję się brać 
tutejszych ludzi, bo to wszystko próżniaki, 
nicponie i hołota. Przyjdą, ot tak, pokręcą 
się trochę po biurze i pójdą; albo spóźniają 
się wiecznie, źle pracują, a jak wypadnie 
trochę więcej roboty, to zaraz albo matka 
chora, albo żona niedomaga, albo córka ro- 
dzi... I koniec...* Ja z żoną zapracowujemy 


panie Masz, 
aptekarz, zawźdyś taki Masz i basta!... Zawźdy 
i na zawźdy jestem sobie Masz, to jest mam 
dziurawą kieszeń, dobry apetyt i faniazyę. 


snego smaku. 


— Fantazya w panu, jak widzę, nie 


wygasła. 


— I nie wygaśnie, łaskawco. Bywało 


nieboszczyk ks. Eustachy nazywał mnie za: 
zwyczaj Maszem.. Ot i źródło fantazyi. Co 


ty masz, panie Masz?.. Ty nic nie masz, 
a jak powiada przyjaciel mój 


— No, animusz to musi się wam bar- 


dzo przydawać w waszych tarapatach, rzecze 
Bereżecki. 
winien? 


Powiedz mi, kto tu właściwie 


— Polkowa twierdzi, że tylko jej pa- 


sierb. 


— A Malicki?.,. 
Maszkiewic wzruszył ramionami. 
— Nie znam go, ale ma to być zacne 


urządzone, ze kto najlepiej z kim żyje, to 


zaraz akuratnie jego ogaduje. Adwokat on trzyła na mówiącą i myślała soble... 


rzeczywiście jest bardzo dobry—jak zechce. 

Maszkiewicz, siedząc na fotelu, bawił 
się wyśmienicie, przyczem ręką wybijał ja- 
kiś marsz na kolanie i od czasu do czasu 


gładził z zadowoleniem siwawe swoje wąsy.|przyszła? Co ja mam  przemagać, kiedy 
— Teraz już pewien jestem, że wymy.|mnie ból przemaga i łamie, kiedy na całym 


ślisy, łaskawco, dla Malieckiej coś—arcy!... 


— Wcale nie ja, ale moja żona... za-|głabym znaleźć zapomnienie, dokąd mogła- 


przeczył Bereżecki. 
— To wszystko jedne. 


— Weale nie, bo óna to zrobi lepiej... |nie pozwala zapomnieć, a każe rozpamięty- 
Ja nie bawię się w takie romanse. Przede-| wać wciąż jedno i jedno!... 


wszystkiem Malieckiegobym powiesił, bo czy 


Janina ironicznie, prawie ze złością pa- 
— Kłamie!:.. wszystko kłamie!... 

— Wierz mi, Janiu... prosiła Bereżecka. 
A Janina wciąż oczyma ją kłuła, myśląc. . 
— Czego ona chce odemnie, poco ona 


świecie niema ani jednego kąta, gdzie mo- 


bym uciec przed tem cierpieniem przeklę- 
tem, przed tą chorobą myśli i woli, która 


— Grzęznąć w smutku, porać się z bie- 


winien, czy nie winien, a kobiecie i dziecku|dą własną od rana do nocy nie można... 
przeszkadza. No a jeżeli ona co porządne-|mówiła dalej Bereżecka. Powinnaś bądź co 


go, to robotę dła niej znajdziemy, 
— PorządnaL.. stwierdza Maszkiewicz. 


— Zobaczymy. Jeżeli baba ladaszcza, |masz dziecko, żyć musisz i ono żyć musi. 


to ozort z nią... 


bądź przemódz siebie i zrozumieć. Bo pro- 
szę cię Janiu, przecie żyć nie przestałaś, 


więc urządź to życie znośnie i rozumnie, nie 


zasklepiaj się w smutku, bo świat smutnych 
nie lubi... 

— Czegóż ja mam chcieć znowu?... py- 
tala drewnianym głosem Janina. Tyle juž 
rzeczy chciałam, a przynajmniej zdawało rui 
się, że chciałam i cóż? Dz'ś—spokoju!.. Nic 
więcej! 

— Bagatela... uśmiechnęła się Bereże- 
cka, siadając obok Janiny na łóżku i kła- 
dąc malutką swą rękę na jej kolanach. 

— Przecież ty, moja Janiu, całe twoje 
życie pracowałaś na niepokój, a teraz, kiedy 
cała twoja własna robota posypała ci się na 
głowę, pragniesz raptem—spokoju. 

Malicka zacięła usta i twarz jej na. 
brała wyrazu surowego, nieprzystępnego 
chłodu... Ale mała pani nie uważała na to, 
tak wyrsźnie zaakcentowane vcżum nieufno> 
ści i mówiła dalej... 

— Wybacz, ja jak zawsze mówię to, 
co myślę. Mojem zdaniem, wychodzisz z fał- 
szywego założenia, a w taki sposób trudno 
jest dojść do ładu.. z samą sobą.. Dla 
mnie to ogromnie jasne i ogromnie proste. 
Zamiast spokoju zapragnij wysiłku, zmaga- 
nia się, pracy, uważaj spokój za dorobek 
przyszły, a to ręczę ci, że pogedzi ciebie 
nawet z bólem. 

Janina splotła obie dłonie i opuściwszy 
głowę milczała, Bereżecka milczała również, 


czekając odpowiedzi lub zaprzeczenia, a pe- 


tem zaczęła cichym głosem znowu... 
— Janiu... 
Drgnęła. 


(Bs c. T) 


„K chańczak został zamcidowany przez |ficznyjch piszą: „Im Winter lebte kaiser |spodziewać, iż zadośćuczyni poirzcbom pa- 
zbója polskiego!*—wrzeszczy pan Bobrinskij.| Friedrich III zu Potsdam“... na wiosnę|rafian. 

„Nauczyciel pobił go kijem tak, żejgdzeindziej, w lecie jeszcze gdzieindziej, lub Wobec jednak nieliczcej i niezamożnej 
chiopiec zmarł wkrótce w strasznych mę-|opisują portret rodziny królewskiej, a je-| parafii, tradno było przystąpić do budowy, 
czarniach na zapalenie mózgu. I to nie|szcze dalej w wypracowaniach, mających za||cząc jsdynie na miejscowe siły. To też ks. 
zjawisko przypadkowe... Na gruncie szowi-|temat: „Co Fryderyk W. uczynił dla ozrę-|Sliwowski wyjednał pozwolenie rządu dla 
nizmu polskiego nierzadkie są wypadki ka-|gu naszego?“ opowiadają, jak kraj ten błot |zbierania składek i w imieniu komitetu, przy 


przesadnych, ale w każdym razie z wielką|Grey wypowiada na 14dni przed zebraniem 
rezerwą oczekują dalszego przebiegu spra-| parlamentu angielskiego mowę pokojową 
wy". w Derlington. 

Rozstrzygnie się ona jutro w niedzielę na W tej mowie oświadcza, że cie widzi 
naradzie mężów zaufania stronnictwa ukra- |powodu do jakiegokolwiek zaniepokojenia. 
inofilskiego. J. R. |Nie widzi powodu, aby wojna gdziekolwiek- 
bądź na kontynencie groziła. 


S Narody bowiem cywilizowane życzą so-|leczenia dzieci w szkołach galicyjskich, ten| sy, mokradłami i wodami pokryty, osuszył,| współudziala ludzi dobrej woli, zajął się ra 

ze » se |bie wszędzie pokoju. Narody bowiem zanad- |sam nauczyciel pobił niedawno za to samo|skolonizował, tak, że „teraz jest pięknym| pozwoleniem władzy zbieraniem ofiar. Pły- 
to dziś są powiązane z sobą najróżnorodniej- | „przewinienie* siostrę zmarłego chłopca tak | rolniczym krajem“ („Jetzt ist schönes Acker |nęły składki, choć drobne, ale liczne. Tak 

szymi węzłami handlu, kuitury, życia eko-|silnie po twerzy, że wypłynęło jej oko ijland"), lub jeszcze gdzieindziej pisze Marta|np. dziatki wiejskia uzbierane grosze za 

* |nomicznego i cywilizacyjnego, żeby nie od- | cślepła. . Demsza o tem, „jak Fr. W. troszczył się| śpiewanie kolęd, lub dzieci z ochrony sumki 

A= czuwały olbrzymiej straty jaką sm każde „Wieczne odpoczywanie naszemu ma' [o Poznań i Prusy zachodnie“. dane na pierniki przesyłają na budowę koś- 

W chwili, kiedy cała Anglia zaniepo- naruszenie pokoju grozi. łemu bratu, Michałowi. „W 1772 — zaczyna — odbył się pierw |cioła. A ile to drobnych kopie jkowych datsów 


„Czy nie spada jednak na nas, rosyan, |szy rozbiór Polski. Fryderyk W. otrzymał| ptynęło nie tylko od pracowników katol:ków, 
w potężnej Rusi część odpowiedzialaości zaj Poznań i Prusy zachodnie, oraz miasta | ale nawet cdiuteran, od żydów. Tak, ci nawet 
cężki los jęczących pod jarzmem polskiem| Giańsk i Toruń. Kraj ten wyglądał bardzo| pewien udział wzięli! Wszystkie jednak o- 
braci naszych, czy nie jesteśmy odpowie-|smutno*. Poczem następuje opis nędzy kra-|fiary, ponieważ wpływały małemi kwotami, 
dzialni za krew dziecięcą, przelaną w ŻŹoli-| ju: „mieszkańcy żywiłi się rybami i piwem, |nie zdołały wyrównać potrzebnej na budowę 
nie. Wszak zapomnieliśmy o nich, orodakach |gdyż chleba jeszcze nie znali (denn Brot|sumy. Dziś brakuje nam trzy 1 pół tysięcy. 
naszych na Rusi Czerwonej i milczymy, | *onnten sie noch nicht), :łu temu zaradzł| A ponieważ Wałyń i Podole serdecznie się 
dzięki czemu rozzuchwalili się kaci ich. Fryderyk: dat Poznańskiemu urzędzieów |odezwało, przeto za p rednictwem  „Dzien- 


kojona jest wypadkami w Persyi, a sekre-| , To też w obecnych czasach już sprawy 
tarz stanu, minister spraw zagranicznych, sir | polityki zagranicznej nie wywierają takiego 
Edward Grey wysyła ultimatum, zagrażają- | wpływu jak dawniej, a wszystkie sprawy 
ce całości i samoistności Persyi, kiedy pan-| polityczne dziś streszczają się w dążeniu do 
cernik „Fix* przybija do brzegów Persyi, a|postępu społecznego. $ f 

załoga angloindyjska zajmuje porty perskie: Manchester przemówił znów mini- 
ministrowie gabinetu liberulnego wygłaszają |ster Peare, który oświadczył, że wprawdz e 
pokojowe mowy w Manchester, Dorlington | Angla musi budować nowe okręty wojenne. 


i Londynie. Na północy Persyi w Tauris, ale, jak długo jest przy sterze gabinet libe- „Czas jednak, żeby się obudziło nasze | najleps”ych, 187 nauczycieli i policyą sani-|nika*, mając na to pozwolenie władz, zwra- 
Ardebilu i Kazwinie stoją załogi rosyjskie, | beralny, Anglia na budowę floty nie użyje |sumienie narodowe, czas napiętnować to, co|tarną*. à camy się do mies kańców i obywateli stron 
na południu w Lingach wylądowało wojsko porai. Anglia znajduje się obeczie wo |się wyrabia z 4 milionami rusinów w Gali- Brałam kajety przygodne, wierząc, że| tutejszych z gorącą prośbą o pomoc. Liczy- 


cyf, na Bukowinie i Rusi węgierskiej. Czas|w ten sposób najlepiej poznam istotę nau-|my na Boga i na dobrych ludzi, że nam 
opowiedzieć głośno o niedoli ich słowiań-|czania polskich dzieci w niemieckiej szkole. | dadzą dokończyć rozpoczętą budowę kośc.o- 
szczężnie całej i całemu światu chrześcijań: | Zupełnie więc przypadkowo takie wyłowiłam |ła w Kazaniu. Ks. Sliwowski. 

sziemu*. kwiaty. By p.lskie dziecko rosło na nie- 


ec każdego innego państwa i wobec jakiej- 
kolwiek kombinacyi państw w tak przewa- 
żającem co do siły morskiej położeniu, że 
obca inwazya na jej brzegi jest zupełnie wy- 


angielskie, rzekomo na wezwanie perskiego 
wicegubernatora i konsula angielskiego dla 
sobrony cudzoziemców, zagrożonych przez Ta- 
bunki płądrujących bachtiarów. Ale takie 


rabunki dzikich plemion zawsze przychodzą |Kluczona. Niem'y nie mogą podążyć zaj _ Na kłamstwa hr. Bobrinskieg» złapał|mieckiego wiernego poddanego, musi ten „azs 

na zawołanie, jeżeli tylko dyplomacya tego po- Anglią w budowie floty i pozo tały już da- |się już prof. Gaorgiewskij, który złożył sto niemiecki język wielkiego państwa znać; Z izb prawodawczych 

trzebuje. Z pewnością niema w Persyi zabez- leko w tyle. Wobec lego można już dziśjrubli na pomnik dla „rosyjskiego chłopca-| więc uczą je sposobem poglądowym, intere- Q 
pieczonego porządku publiczneg^, a plądro- myśleć o zmniejszaniu zbr jeń  wojen-|męczennika", który, jak wykazało śledztwo,j|sująco, ciekawie. Dzieci, pod kierunkiem i —— mil 

wanie i rabunki koczujących plemion nie od|Nych. przez sędziów rusinów prowadzone, zmari| nauczyciela, na małych zabawkach i mode- X Komisya Dumy do spraw miejskich ma doś, 
dziś zagradzają drogi karawanom, ale, jak Wreszcie kanclerz skarbu Lloyd Geor-|0a zwyczajną gruźlicę. lach poznają pracę koło zlemi: oranie, siej- zd SRA U Pa pro,ekiu 
stwierdza Lynch, reprezentant przedsiębior- |8%, który od chwili objęcia rządów priez rzy sposobności zaznacza profesor w|bę, sedzenie roślin, zbieranie zboża, poznają Ap moseiego "ie, 


liście (do „Now. Wrem.* naturalnie!) że mu|różne rodzaje pracy i przy tej sposobności X Tradowicy, jak już wiadomo z telegromów, 
to wszystko przypomina sprawę wrzesińską, |zaznajamiają się z wyrazami, określającymi a ani a a ee e aA 
kiedy całe społeczeństwo rosyjskie, prasa|te czynności, gdyż mówi naczelna dewiza | jnterpelacyi zebrano f.kty represyi prasowych od cza- 
cała bez różnicy przekonań wyrażała swoje | wągrowieckiej szkoły: „Dajcie waszym dzie-|su rozwiązania pierwszej Dumy aż dn aresztowania o- 
współubolewanie polakom i oburzenie swo-|cism przedewszystkiem mowę, gdyż sł:wo aD Peena, redaktora, <Rusk. Słowa». F 

je przeciwko rządowi pruskiemu, broniącemu | budzi myśl“ („Gebt euern Kindera vor allen eean ma być sformułówana w Sposob ua- 
dzieciom poiskim modhć się w szkole w ję-| Dingen Sprache, denn das Wo.t weckt den "1) Czy wiadomem jest prezesowi ministrów, iż 
zyku ojczystym“. Takie samo zadośćuczy:|Gedanken*) Tak, dajcie dzieciom z Wrze- | dz ałalność administracyi miejscowej względem prasy 
nienie nalezałoby się— pisze profesor—społe-|śni, Gąsowa, Pakosza i, całej poznańskiej | ie BE Bi SUTZERZNĄ z ob.etnicą, zawartą w manife- 
czeństwu rosyjskiemu od polskiego w spra-|ziemi i:h mowę, gdyż słowo budzi myśl! |** Z lua if yr N 
wie pobicia na śmierć ucznia rusina przez Lecz w milczeniu rodzą się myśli-czy- |rza przedsięwziąć premier dla urzeczewistnienia zas8- 
nauczyciela polaka w Galicyj za to, że niejny, a hymny piorunowe n emych obalają|dy, ogioszenej w Man:feście z dnia 17-go peździernika 

zaś między Ispahanem a Teheranem, |ŚWiata i z konieczności wywołuje na dru-|chciał mówić „Ojcze nasz“ po polsku. Tak,|światy. Pomimo wszystko, pomimo mądrze, | 1905 roku? =m 

o którą dziś głównie idzie, nie leży wcale gim biegunie WARE paupryzm. ale tego profesor nie może oczekiwać od|chytrze, przebiegle obmyślanych metod pe | | X Jak donosi «Pet. Zig. je, H zas 
w południowej Persyi, lecz należy w zupeł- A do tego przyłącza się fakt, który ubóstwo takiego nietolerancyjnego społeczeństwa, jak | dagogicznych, pomimo całej swej szczytnej =" l ermana ca DEBT e R 
ności do sfery północnej, która wedle ukła-|w Angli czyni straszniejszem, niż gdzie in- |polskie. Wszak profesor doskonale pamięta |misyi kulturalnej, nie odpolszozy rrusak | egj.m prdwyższenia etatów dla szkół Średnich, drug's 
du Z r. 1907 ma podlegać wpływowi rosyj- dziej: a tym jest surowy klimat. Na cie- fakty wypędzania z majątków br. Zamoj-|tych dzieci, nie będzie i nie może być miru|czytssie rrojoktu o ustanowieniu okresn normalnego 
skiemu. Tymczasem właśnie idzie o przy- płem i słonecznem południu ubóstwo nie sklego włościan prawosławnych, którzy nie| pomiędzy niepchamowaną, twórczą duszą |pracy, o ubszpieczeniu robotników, o odpowiedzialnzści 
wrócenie porządku na tej drodze. jest tak straszne i niestawia takich potrzeb 


cheleli porzucić wiary ojców. Weneda i sentymentalaą, wiernopoddańczą, | urzędników, o rozszerzeniu praw budżotowych Dumy 
Spieszniej, niż zapowiadało ultimatum |żŻywności, drsewa i mieszkania. Słońce jest 


stwa karawanowego w całej południowej |gabinet liberalny w Anglii nadaje polityce 
Persyi, ten stan rzeczy od czasu wprowa- |angielskiej swe wybitne piętno polityki spo- 
dzenia rządów konstytucyjnych w Persyi u-|łecznej, wypowiedział na zebraniu chrze- 
legł znacznej poprawie. ścijańsko-liiberalnej ligi w Londynia zna- 

Przeszkody w ruchu karawanowym,|ną aaszym czytelnikom mowę, która 
które mają być powodem interwencyi an-|wyłącznie zajmuje się kwestyą społeczną 
gielsko-rosyjskiej w Persyi, dały się zauwa-|w Anglii i zupełnie odbiega od dotychcza- 
żyć na jednej z dróg, wiodących od zatokijsowych politycznych oświadczeń rządu. W 
Perskiej w głąb kraju, między Bushir a Schi- |najbogatszym kraju xa świecie panuje nej 
ras, podczas gdy druga droga karawanowa |Straszniejsza nędza w mieście. Tak Marx 
od Schat-el-Arab przez Ahwas do Ispahanu |już wskazał, że akumulacya bogactw jest 
ma 6 zupełnie uregulowaną i pewną. Prze- |tylko jednym biegunem na osi społecznej 
strze 


w kt i t zed Wielk 
Zresztą gdyby profesor o jakich „fak-| uporządkowaną i zesztywniałą w pseudo-sty- ke o dE T ma A a e AE 


sir Edwarda Grey'a z 18 października, dają- tam luksusem pozbawionych pracy, w An-|tach* zapomniał, to mu je przypomni File-|lu duszą prusaka. we, wreszcie kwostya nietykalaości osobistej i kury 
ce trzy miesiące czasu rządowi persklemu glil zaś mgła i zimno jest najstraszniejszym | wiez, tej samej kompanijki matador. W krovikech szkół, w pismach tygod-| śmierci. 
do przywrócenia spokoju w Persyi, następu-| Wroglem nędsarzy w podartem ubraniu. Ten, jak już donosił masz korespon-|niowych dla dzieci, w ich kajetach, wszę: X Komisya finansowa Damy Państwowej pèsta- 


dent z Petersburga, komentuje w „Now.|dzie przemilcza się cuś i niedomawia. Idea-|oowiła rozpatrzeć projekt prawa o podaika osob sto- 
Wrem.* urzędowe wyjaśnienie „Gazety lwow-|listycznie zabarwione wierszyki i powiastki Sohn ped Borg mpn A zz pei 
akiuj* z powodu rzekomego zabójstwa. Fi-|opiewają piękno natury, miasta rozz nnego, O ad. woladzu dosa Ni do Mido 
lewicz nazywa to wyjaśnienie jezuickiem|wsi, okolic, lecz nigdzie niema słowa Pol-| projekty prawa o podatku od nieruchomości w osadz: b 
i spodziewa się, iż prawda nie będzie ula-|ska i lud ten cały pozbawłosy jest tam | powiatowych i o zwiększeniu podatku ziemskiego. 


jona. Prawdy nie ukryje ołówek gorliwych | miana narodu. X Komisya finansowa Damy wypowiedziała się 


je już w 12 dni potem pierwsza czynna in- Rocznie umiera w Auglii 420,000 O yoh 
terwencya Anglii. Tak wielką jest obawa|osób. Z tego 2,000 pozostawia w spadku 
Anglii, ażeby przez nieprzewidziany zwrot|300 milionów funtów, czyli 6 miliardów mą- 
wypadków dlęga z zatoki e do Indyi|rek, 350,000 ludzi umiera rocznie w aupełnej 
nie była przez inne mocarstwa zajętą. nędzy. J 
gzystencya Perayi, jako samoistnego W takich stosunkach wydaje Anglia 


ań 7 ożoną. Jakie stąd m - |Tocznie półtora miliarda koron na zbrojenia. |prokuratorów polskich. Fiıļewica pisze da- Roztoczył nad nim skrzydła pruski orzeł|za przedłużeniem do dn. I kwietnia 1912 r. zniżonej 
ara jęd owe la (sk o dsiś nikt nie | Czas JE zaprzestać, powiada Horea ej, iż Żulin jest bardziej URS jący odji wpił w niego szpony. taryfę celnej od narzędzi rolniczych 1 nawozów Sżtu- 
może przewidzieć. skarbu angielski. Czas pomyśleć o wielkiem | Wrześni, którą zainteresował się cały Świat "aja? . ! 
ota sir Edwarda Grey'a wywołała Et cywilizacyi, czas dokończyć | cywilizowany. m aib AT e Z oi lanc 
konsternacyę nietylko w Persyi, lecz w ca-|dzieła emancypacji ludzkości. Tylko śmia | . | tak ta szanowna kompatijka, p. Bo- Z nad Woł glu ściach, Nowy projeki póoącne ra doka, 707,83 rubli 
łym świecie muzułmańskim i hindostańskim łe środki mogą być ratunkiem. Należy O£TA- brinskij iS ka, stara się zrobić wielką he- wydatków. M.ędzy innemi projekt nakłada ra szereg 
w Indyach. niczyć budżet militaryzmu. W.L. |cę antypolską.. ===] miast obowiązek dodatkowego asyguowadia środków 


Odbywa i A ździerniku. skarbowi ra utrzymanie policji. lrkuck — ma plasié 
Mokate oo Keane = JA gaj da 14,000 rocznie, Łódź—212 000, Kijów — 14000, Sann- 
Odprawia się wielkie nabożeństwo ża- Sądzę, że wieści z Kazania zainter:so- | ra— 3,000, Ufi 41,000, ARE EAC: af e 
łobne . A” *|wać mogą czytelników „Dziennika*, miasto Sora Sosmowice—22,100, Nowe-Nikclajewsk—-12 C00 


oO” WE E | 
Lasadnicze orzeczenie senatu w sprawie 


Oto londyński komitat wszechindyjskiej 
ligi muzułmańskiej ogłasza rezolucyę, w któ- 


rej zapewnia, że Indye z prawdziwą ulgą morgonie—2,000. 


rzyjmują do wladomości zapewnienie rządu > to bowiem wiążę się z historycznemi wspom- 
angielakio E ma amin Gezanować całość tolerancy! wyznaniowej. PA uszcza się w ruch cełą prasę reak-| ienjami RAsEe) niedoli. 7 p 

niezawisłość Persyi. Komitet indyjski wy- TF N ; ; , Po powstaniu listopadowym w 30-ch talia 
raža przekonanie, „że ze względu na istnie- Senat rządzący rozważał świeżo spra- M a 3 Bo AE śe latach, wie pułków polskich n do Z prasy rosyjskiej. 
jące od niepamiętnej przeszłości ściełe związ-| wę ks. Wiktora Zienkiewicza z Wilna, któ- bała ola MEn g 3 Ek Be. miejscowych garnizonów rosyjskich, co dało — — 
ki Persyi z Indyami, ze względu na wpływ |remu zarzucono, że w lutym 1907 go r. po- wa błon wade m nie przoDIZm igin“ mo; później impuls do niefortunnego powstania Omawiając debatę nad oświatą elemen- 
kultury i cywilizacyi perskiej na Indye, tu- |łączył ślubem małżeńskim trzy osoby (Bar- En P> kazańskiego, tak ciężko przypłaconego w re. tarną w Dumie, zwracają Birzewyja Wie- 
dzież ze względu na węzły religijne, łączące |kowskiego, Nawrockiego i Zeberównę) wyz- Ti az a r zultacie. Wreszcie w 60 latach Kazań, jaxo| domosti“ uwsgę na mowę posła Jabłonow- 


obydwa pokrewne kraje: rząd wielkobrytyj- |nania prawosławnego z osobami wyznania a > ah 
ski zachowa dla Persyi sympatye i udzioli Per-|rzymsko katolickiego. Sprawa ta była już Szkoła W Poznańskiem etapem dla nieszczęsnych braci naszych, a , ! 
e i , ; . p : adm W cliarakterys t Jatenows! 
syi pomocy dla utrwalenia niezawisłości per- eemo eN rozważań w izbie sądowej wi- tyfus grasujący w więzieniach, dzlesiątko. | p. da so manean oe projekta O ow 
skiej i poprawy administracyi wewnętrznej |leńskiej, która skazała ks. Z'enkiewisza na i Fw= wał i unosił nieraz lepsze i silniejsze duchem | sẹ EDA tdcieł w oinera D e a 
w Persji. 100 rb. grzywny; prócz tego zawieszono go| „ Na powszechnej wystawie w Brukseli jednostki. To też na cmentarzu tutejszym poziomie Eenes M © Z 7 
Także lberalna opinia w Anglii wypo-|w spełnianiu czynności kapłańskich na pół |znajduje się w dziale szkolnym bardzo duża widnieją skromne krzyże, nad mogiłami <Polacy sinsznie dopstrnją się w projekcie o- 
wiada się stanowczo przeciwko wszelkiej a- | roku. wystawa pruska. Pomiędzy innemi, jeden|tych silnych męczenaików. Nakoniec Kazań ge? ay ai gos ee 
wanturniczej polityce angielskiej, dążącej do Obrońca skazanego, adw. Wołyński, od- Po sz | ki EL z w pamięci niejednego wskrzesza wspomnie- |pąjstwowej. W oczach aulora c-y toż autorów pro. 
podziału Persyi. wołał się do senatu, dowodząc, że izba są- nanskiem. a nas bardzo smutny Lto0|nją lat ubiegłych, bo ileż to młodzieży szu-| jeniu państwo nie jest zespołom jednosiek, które mają 
„Daily News" mniema, że nawet roz-|dowa nieprawnie uznała za wyznające re- pokój. Pani N. M., która niedawno wysta- | kało tu nauki, a iluż kęsa chleba. różnorodne potrzeby i wymagania, ale jakąś ideą 2b- 
ruchy, panujące w południowej Persyi, nie |ligię prawosławną osuby, które przeszły na 


wę brukselską zwiedzała, tak pisze o nim i Jak 50 latach składała | 993% której się wszystko składa w «ferze, ja- 
usprawiedliwiłyby interwencyi zbrojnej An-|katolicyzm, bez dokonania formalności, wy- do „Kuryera warszawskiego". RW EL i gen e = a 4 a 
glli w Persyi. maganych przez przepisy z dnia 25-go czerw- 


Mało mto zairzyma się dłożej w poko ia a 1$ osób oywilnych, zaszlo zag stanowi- rali, polakon, maztasaje griginón $ 1 4, mnazi 
„Gdyby się było nie udało p. Briando:|©% ssd A gdyż w myśl punktu 1-go uka- Ek jak menyn zo ae S giy Sa cywilnych i 1000 wojskowych. Ponieważ Sae Sok na pelu szkolnicina «molc- 
wi położyć końca piebezpiecznemu strajkowi |20 Ai yvszego z d. 17-g0 kwietnia (1go|- rolę jego rzadki człowiek parafinie posiadamy żadnego „Ogniska“ lub „Do- Bij SUARE 
na kolejach francuskich, wskutek czego maja) ` T., pełnoletni, który porzucił wia- p pe j Sa a — Ra po ka mu Polskiego“, przeto w danych warunkach Ale też wskutek tego silną będz e opo- 
bandel angielski niezawodnie byłby ucier-|7% prawostawną, uznawany jest za należą. ak SJ A da JA, wyzierającego Z Xari kościół tembardziej jest miejscem zbierania |zycya przeciwko projektowi. Tradycye ziem- 
piał, czy dawałoby to Angli prawo do in-|C80 do tego wyznania, które dobrowolnie |tek kajetów dziecinnych, z tablic statystycz-| <io polaków. Parafia w latach 60 obejmo |skie potrosze żyją jeszcze nawet wśród pa- 
terwencyi | do zajęcia kolei francuskich? — | przyja. Dlatego też ks. Zienkiewicz, udzie- kd Leje el robót 1 z Ans pa *|wała 12 gubernii, w 80—ośm, a obecnie|ździernikowców. Najiepszą pozatem miarą 
pisze nie bez humoru publicysta angielski, | WSZ przed ślubem Barkowskiemu, Zebe. |5t h Sz: Fi is Ra ja i n_ | trzy, mianowicie kazańską, penzeńską i wiac |„zgodności" peglądów na tę sprawę jest... 
poczem dodaje z krwawą ironią: „łzeczy- a 1 Nawrockiemu Komunii św., stwier- A y Tiai la ay Ria jed KADY talką. Kazań miał maleńką kaplicę, zbudowa: |51 poprawka do projektu. 
wistą racyą interwencyi Avglli w Persył| dz! tem samem, że porzucili oni prawosła- Po y D żo zi tów ijt Ei „ad w ną przed pół wiekiem, na miejscu kaźni 
jest fakt, że Anglia jest silną, a Persya jest me Pepot oL na tono NOSOWA Kao- a bo ENS, Ctogralii, trocie Zbuntowanych polaków, het, za miastem, na Zjezd monarchów w Poczdamie — to 
słabą*. 6 1850, Roos gł więc uważać nowożeń. Na treść tego pokoju potrafi s ojrzeć pustkowiu, które obecnie stanowi lepszą najświeższe wydarzenie na arenie politycz- 
j Tymczasem Persya nie jest tak  głabą, Ak opidi ei 3 e i R duszą całą Aach Leh poko: Biada część miasta. nej, któremu prasa rosyjska poświęca natu- 
jak powszechnie przypuszczano. Zauważono > mi” UWOKĆ m k- lik 2416 p cz nie mu się kR ogniskowym, z którego Piećdziesiąt lat temu ś. p. ks. Golim- |rainie dużo uwagi. 
w Anglii, że od czasu objęcia rządów przez > wistości byli i s WEI pwp wystrzelą na ten pawilon państwa „bojaźnij ski, kapelan wschodniego okręgu, podjął Wszystkie pisma rosyjskie podkreślają 
nowego regenta ruch handlowy w Persyi| %7 Bokuior c t iam | Bożej“ promienie zrozumienia i poznania. Poj myśl katolicką, wybudowania kościoła w|zachowanie się prasy niemieckiej, która za- 
pnacznle się powiększył, a dochody ceł w za artykułów prawa i = B DE Eem godzinie samotnej i uważnej po tym pokoi- Kazaniu. Z pomocą przyszło w części mia-|częłą w tonie bardzo przyjaznym dowodzić, 
toce perskiej w ciągu ostatnich 4 miesięcy a dowodził, że ż gi paS sobi ministeryal- ku wędrówki wyjdzie z głębszem zrozumie- sto, w części konsystorz i sam ks. (łolimski. | żę niezbędny jest powrót do dawnych do- 
wsrosły o pół miliona fr. Nowy regent, Nasr- R laia na no R T RE PR e t em całej niemieckiej „kolturalnej“ misyi| Trzy lata czekano na pozwolenie miejscowe- |brych stosunków pomiędzy Rosyą a Niem- 
(Wa OE I TEA chrześcijańskich powinien zawiadori A=" i spojrzy nowem okiem na tę wyetawę- go > M ie gay pemos a cami. Na te umizgi odpowiada prasa A 
s i ek > bol. eszło, z ktetersburga nadesłano zamias j pa i tu pisma, które nie ta 
Żów stanu, uważał za pierwszy obowiązek i mę - EAN lk R ga m l WE Roko Nè 14, to kwintesencya życia|planu kościcła, plan szopy ozdobionej z ze- Tha ais era dla Niemiec uspc- 
rządu zapewnienie mu dostatecznych środ- Pe nana AA Meni 2a A o naszego w Poznańskiem, to szkoła ludowa| wnatrz knypem. Trzeba było zastosować | sobione-w ten mniej więcej s-osób: 
ków pieniężnych dla przeprowadzenia nie-|* © ać is dać E ask. LA — iko- z okręgu wrocławskiego, a Prus zachodnich: |się do tego rlanu i tak stanęła kapijca, kc- K i WOW a ma 
zbędnych reform wewnętrznych. 8 -EAE s se KA ie póżnie: |szkoła w Wągrowcu, Mokronosie, Kaliszo. |Ściołkiem zwana. Sam inicyator, ks. Golim-|y, ZE dzi zzwać. "Ale patugelnie 
Pierwszym czynem jego było rozpoczę- tab = ciągu mid ś ae ra i dy | rant wie, Pakoszu i t.d., w których polskie dzie.|ski, w 60tych latach został zesłany do Ar-| wie!kie narcdy dla przyjsźii mie mogą zapominać o 
cie w Paryżu rokowań o pożyczkę perską. 8. at oa a! d aty, 8 fs ri ci mowy swej potajemnie się uczą. Szkoła | changielska i tam przez opryszków w lat| samych sobie i o swych najistotniejszych intcresa"b. 
Niestety, wskutek trudnych warunków kon- 4 3d Z A 23 = uznania K E O- | wzorowa prowadzona według „najnowszych | parę zamordowany. Od tego czasu dużo się| Czy nie za ai SN r I M 
cia myl aj zg 4 zed RA obcego wymiana dk ALS ania zasad pedego iki“ i nam na pohybel, a niem- | zmieniło PE We TRZE hi ep ac kierownictwa nie potrzebujemy!» i 
T A tę kate + jęk mia ze swej ey gubernatora, że dana|C0™m na chwałę tu przedstawiona. W - —- a a aA „Gołos Moskwy* pisze: 
cześnie z brakiem wszelkich środków pie- osoba przyjęta została w poczet wyznawców 


5 ; W lac O ż A : k 
7 rlata, 48 pweć, Trzeba spojrzeć na tablice statystyczne, zrastająca wciąż liczba parafian, prze kai zamów zatoki kośio? 
niężnych rządu podniosły się rozruchy we- | (1 OSE9 oža, a gubirnakcr o tym takcie 


wykazujące, ile na szkołę wydano w 1861 r.,| ważnie żołnierzy, kazała pomyśleć seryo o . leS Ra od PJ 
: dokonanym znów d i władzy dach ;|a ile wydaje się dziś; na fotografie JAG. powiększeniu Domu Bożego. W święta bo-| 52 wszeikieh kolizyi interesów naszych i niemiec 
wnętrzne w kraju, a w następstwie tego| 000 = ay AGO OW NEJ i 
jest nieunikniona okupacya sa północy ro. |Prawosiawnej. Dopóki formalności powyższe 


 h- ; i zychylaie wszelkie porozumie- 
nych budynków szkolnych, nizkich domków,| wiem Bożego Narodzenia lub Wielkiej No- Ba w Panie Łodzie bno misto na celu obrenę 
l ; howane nie i ł ; ją |otoczonych drzewami i na porządne, o wy-|cy większa część parafan musiała stać na | interesów rosyjskich. Ale wszystko to mia powinno 
syjska, na południu angielska. Konserwa- iii wedle sę AK ACE sokich oknach, hygieniczne szkoły-koszary | dworze. Tym jednak zamiarom stanął na| wpływać RR ESSE r u. 
tywny, a „52W80 dobrze poinformowany Gzna wani są za świadomie prawosławnych dzisiejsze, aby zrozumieć, že pokazują cu-ļ| przeszkodzie brak wszelkich środków mate- ee e O d sierpnia 1907 rokn nie za- 
„Standardt* pisze: „Rosya jest najzupełniej 7 2  |dzoziemeowi niemcy, jaka była polska, a ja-|ryalnych, ale widocznie i Bóg chciał po-|szło nic takiego, co mogłoby rozczarować Das co do 

a duchowni obcych wyznań chrziściańskich J» J yia polska, a J3- |rya'ny g Ar PO-i szło go, : , 
w prawie utrzymać pokój w Persyi półno- za danie im ślubu ulegają odpowiedzialności ka jest obecnie niemiecka gospodarka. Leżą| módz planom ks. Śliwowskiego, bo oto naj-|korzyści, która nam przyntsi IPO: NEz. RP, 
caej. W prowincyach zaś nad zatoką per-|; „je mogą powoływać się na to, że, wedle|t2™ dzieła, opowiadające o ucisku niemców | niespodziewaniej zjawia się na plebanii nie. |a o psd O W R 2 Co na- 
ską Anglia musi utrzymać swój antorytet praw kanonicznych swego wyznania, uzna. |Przez polaków, o przebiegu i zakończeniu |znajoma proboszczowi staruszka, niemka-ka- W 72 s: Baa. 
i, jeżeli potrzeba, użyje potem środków naj- wsiach za okon ? tej 200 lat trwającej między Polską i Pru-jtoliczka i cały swój fundusz zaoszczędzony, Mniej wyraźnie, sle też bardziej dyplo- 
ostrzejszych. Jeżeli groźba sir Edwarda Po wysłuchaniu wywodów prokuratora |S, m! walce o granice („Preussen und Polen',|5,000 rb., ofiaruje po swej Śmierci na celj matycznie pisze „Nowoje Wremia*. 
O Erę ER wi senat rządzący skargę kasacyjną ks. Zien-| erlauf und Ausgang eines 200 jähr. Vö'-| powyższy. Wkrótce do niej przyłącza się re ai a Jacy, i Pla przyjażć. 
ości °) A E a aigo BE 3 kiewicza uznał za nieuzasadnioną. ker Grenzstreites). Mówi się tam o P.lsce,|praczka wdowa i przed swą śmiercią zapisu- j Borskuteczzie byłoby dziś rozważać, któremn z dw 
Ea a Rosyą — z dnia 31 sierpnia 1907 OGAE. ODA RE 
Iv US. e. sa a 

Krótko i jasno. Bobrinskij i S-ka. 
Ze sprawy Żulińskiej, która jest już 


jako o kraju najezdniczym, którego zresztą |je 1000 rb. Zakrzątwął się więc proboszer, krajów ta przyjaźń bardziej wyszła na dobre. Nie- 
I jak na zawołanie, w chwili, kiedy 
l grozi użyciem siły w Persyi, kierownik |naszym czytelnikom znana, zrobili nasi naj- 


wą'pliwem jest jedan — nienawiść dwóch sąsiadów by- 
Foreign Office solo rozstrzyga politykę 
polityki zagranicznej angielskiej sir Edward serdeczniejsi wielką burzę. 


stojący na trakcie syberyjskim, był smutnym skiego. 


już niema, Polska bowiem, jako teraźniej-|a Ś. p. inżynier gabernialny, Lion Chrzano- łaby szaleństwem. Dzisiejsze spotkanie usnwa wszelką 
szość, w tych książkach i kajetach nie|wicz, zrobił beziateresownie plany, ZĘTomA-| myśl o kłótni i współzawcdniciwie. A rseczą jest od- 
istnieje. > dził materyały, a już syn jego w 1906 r. rowiedzialnych urzędników, ażeby ię gą ooh 

Istnieje Deutsche Ostmark, Bezirk Brom: | (również inżynier), nakreślone przez Ojca EE wykorzystać na rzecz cbu krajów i cgólneg 
berg, prcvinz Posen o dwujęzyczne) ludno- | dzieło, również bezinteresownie, z wielkiem PM «Polityka rosyjska n'gly nie była wrcgą dla in- 
ści, istnieje Wongrowitz, Kalischaw, Gon-|oddaniem się tej sprawie poprowadził Miał | teresów Niemiec. Nie uwazamy za stosowne Poda 
sawa, których dzieci w ćwiczeniach kaligra-; więc stanąć kościół taki, że można się było| wać ocenie politykę niedawną naszych sąsiadów. Spot- 
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Zebranie przedwyboreza. 


W sobotę w klubie nacyonalistów od- 
było sią zebranie wyborców rosyjskich z eyr- 
kułu starokijowskiego. Z 400 „zdeklarowa- 
nych sympatyków“ nacyonalistów, zaproszo- 
+000 NA|nych na zebranie w celu dokonania wybo- 
rów kandydatów na radnych z cyrkuła 


zaprasza znanego pisarza i utalentowanego 
prelegenta dla wygłoszenia odczytu: „Grun- 
wald w twórczości polskiej“. Mamy na- 
dzieję, że zasługi literackie pana Konczyń: 
skiego, człowieka o silnej indywidualno- 
ści twórczej zachęcą naszych rodaków do 
przybycia dn. 30 października do sali „Ogni- 
wa“, gdzie znajdą godną strawę, prelegent 
bowiem, autor tak wybitnych utworów, jak 
„Otchłań*, „Pielgrzymi“, „Srebrne szezyty*, 
„Nad głębiami*, odznacza się światłem 
ujmowaniem  najistotniejszych momentów 


ka nio być moża wytwcrzy przeciętna, na której się po- | winnym jest lekkomyślnego oszczerstwa, za | których znajdowali się pułkownik Wadding- 
godzą iuterosy i gudność oba krazów. „W każdym ra |co poniesie karę 2-tygodniowego więzienia. |ton, Markiz Fajel, hr. San Lorenze, hr. Gat- 
alba SIRO ear zauszać Bęc O b eg Krzyżanowskij wniósł rekura do izby|veias, hr. Sabugose, donna Marya De Meze- 
Á maa. .. „|sądowej, prosząc o zwiększenie kary, którajnes, hrabina Fignero, odjechała na wygna- 
Wreszcie organ półurzędowy „Rossija“ | winna, zdaniem jego, odpowiadać ciężkości |nie rodzina królewska, bez bagaży. z tłomo- 
de» wyrządzonych zarzutów i obejg, zaś Zaleski| kiem tylko, zapakowanym w pożye 
SA <Rosya hann, i: ace aa za również apelował, prosząc o powołanie świad- m ra 5 swe 
EEC WYCA CO DOS OORCZIA w ug ez ikaw poRoWne:przesłochanie świadza Czer- skortowało ją 60 wiernych kawałe- | starokiiowskie fawiło si8 SAAGRGb l 
p lityczn nyiz SA z : 5 z : A ś 0, SLAWLIO Się 08 wo 

s cm A 1 E Teca wińskiego, którego słowa zbyt pobieżnie |rzystów pod komendą porucznika Cunha, |pgę 0 aa E odłożono na przyszłe 
misyi kulturalno-historycznej podtrzymywać dobre stc- | wniesione zostały do protokółu sądowego, |którzy przybyli galopem z Cintra. zebranie. Na zebraniu sprawozdawczem o- 
sungi sąsiedzkie, które odpowiadają najzupełniej ten-|oraz uwzglęinienie dokumentów, których sąd W Ericeira ludność przypatrywała się graniczono się do dyskusyi ogólnej, której 


deacyom obu naredów. Co się tyczy możliwych nie- BAC a a : > $ : i 5 3 
porozumień, to można je z łatwością usunąć zapomocą | © Kamieńcu nie rozważył. z brzegu w milczeniu wsiadaniu rodziny | przewodniczył p. Turczaninow, dyrektor szko- 


obustronnych usiłowan kierowników zagranicznej poli-|,  „Odeska izba sądowa uwzględniła pro- krółewskiej na okręt. Smutny orszak spa-|ły realnej. psychologicznych i oświetlaniem ich za po- 
tyki obu państw». śbę Zaleskiego i zezwoliła na wezwanie |dzistą uliczką zeszedł na wybrzeże. Króla Pierwszy zabrał głos członek izby są-|71904 poważnych i głębokich refleksyi, go- 
(i) świadków. których Zaleski własnym kosztem | musiano podtrzymywać, a królowa Maryajdowej, p. Tutkowskij, znany ze swych anty- dnych nietylzo artysty, ale i psychologa, 


zobowiązał się na posiedzenie sądowe do- 


rozumiejącego nurtujące nas wszystkich za- 
starczyć. 


Pia pochylona, postarzała przez dwie godzi- 
ny o lat dwadzieścia, opierała się na ramie- 


polskich wystąpień na wszystkich zebra- 


| = Mach + zmZikóh ie =ztofnstw. „|gadnienia życiowe. > 
Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. »wiadkowie ci w swych zeznaniach po-|niu pewnego dworzanina. Zbiegli się ryba- MERY. boria" ao "Duty Mane — „Koziołki“. Na czwartek dyrekcya 


4 — twierdzili: Czerwiński Stanisław: droga, pro-|cy, pół nadzy, z czapkami na głowach. Wy-| W półtoragodzinnej przemowie p. Tutkow.| 357eg0 teatru wystawia arcywesołą farsę 
© Na ostatniem posiedzeniu T-wa kultary sło- | Wadząca z Surży do Rychty niema żadnego |ciągnięto dwie barki na brzeg. Jedna na- H 2a na odka zadania tady miej. | W 3 aktach „Koziołki“. Główna role ode- 
wiańskie| w Moskwie prezes T-wa, Korsz, wygiosił re-|znaczenia handlowego. Dom, kupiony na|zywała się Bomfim, druga Navigador. Król skiej—szerzenie prawosławia i budowę cer- | 77% PP. Dabrzańska, Tekslowa, Wacławska, 
Ed KE wj S eo oa s szpital ziemski, wart 25,000, które zapłacono |wsiadł do pierwszej, a rybacy zepchnęli ją| kwi. Tym zadaniom mogą sprostać tylko | (aŚnicka, Puchniewska, Jerzyński, Nowa- 
wiańskiej. Maklakow wygłosi odczyt «<O polityce ro- | Krzyżanowskiemu, ale na szpital nie nadaje | w wodę. Wszyscy miłczeli, nikt się nie| prawdziwi rosyanie, „czarnosecińcy*, jak się cki, Piotrowski, Dybizbański i Jabłoński. 
syjsko słowiańskiej i kwestyi narodowościowej», Miia- |Się. Sewastjanow: byłem prezesem komisyi,| kłaniał z wyjątkiem niewielu dworzan. Z rę: | wyraził mówea, i tylko takich rosyan nale. — Bal politechniczny. Dn. 11-go listo- 
kow—«<Sprawa macedońska>, Rodiczew—cZjązd kra- | która stwierdziła, że stary zamek w Rych- koma w kieszenłach szarego palta, W gra- ży wybierać do rady. W końcu przemowy pada ma SIĘ odbyć w sali kupieckiej bal na 
kowski», Pogodin—cZjazd w Sofii», Sławinskij—«Kwe- | cję nie nadaje się dla urządzenia szpitala, |natowym filcowym kapeluezu naciśniętym p. Tutkowskij polecał jako bardzo pożąda- korzyść niezamożnych studentów Politechni- 
gdyż dużo tam pokoi, ale niema korytarzy,|na oczy, król Manuel patrzył przed siebie nego kandydata na radnego „wypróbowane- ki kijowskiej. 


stya ukraińska». 


© Akt oskarżenia w sprawie otrucia Buturlina prócz tego zbyt wiele pieców. Komisya wy-| martwym wzrokiem 4 : K z — Zastępca N emieszajewa. Naczelnik 
zestał już przez prokuratora Struwego sformułowany, SAB, : NE" y ' m. l go w bojach wojownika“ p. Dobrynina. 3 ý 3 
W m M onych pociągnięta została, eea powiedziała się przeciwko nabyciu szpitala. Kiedy rybacy bosi i obdarci wskoczyli| Rekomendacya ta niezbyt przypadła do gu- kolai Połud.-Zachod. inżynier K. Niemie- 


Na mocy przedstawionych dokumentów izba| go łod 
uznała, iż na przerobienie zamku na szpital wy- 
dano 12,000, że postanowienie komitetu ziem- 
skiego z d. 13 E 1905 r. N38 0 szosowa- 
niu drogi na Rychtę za 15,000 rb. podpisane 
było przez Rogala Lewickiego i członka z u- 
rzędu Krzyżanowskiego, Że referat o zaku- 
pieniu zamku w Rychcie od Krzyżanowskie- 
go podpisali: Rakowicz, Sadowski, Chamar- 


szajew w rozesłanym okólniku podaje do 
wiadomości, że wyjeżdżając 25 pażdziernika 
na urlop zagranicę, czynności swoje po- 
leca naczelnikowi służby handlowej inżynio- 
rowi Chiżniakowowi. 

— Z intendentury. Kijowska komisya 
odbiorcza zajęta jest obecnie segregowa- 
niem 50,000 par podeszw  dostawionych ina 


de Lassy'ego i d-ra Panczenki, Murawjowa. Zawe- 
zwanych zostanie 120 świadków, nie licząc eksnartów 
z zakresu medycyny. buchalteryi i kaligrafii. O'Brien 
de Lassy ego bronić kir adwokaci Kużmiz-Karawa- 
jaw i Kazarinow. Dera Panczenkę i Murawjewową 
bronić będzie adw. Trachterew. 


© Petsrsbnrska akademia nauk corócznie rozpi- 
suja konkurs o nagrodę im. Balinszkowa za pracę na 
temat: «Działalaość administracy:na hr. M. Murawje- 
wa w charakterze genarał-gubernatora kraju północno- 
zachodniego». I corocznie nikt do konkursu nie staja. 

W ych dniach upłynął termin konkursu o po- 
wyższą nagrodę i «wzorem lat ubiegłych» do akademii 
nie wpłynęła ani jedna praca. Sławetny Morawjew 
nie moż» sią doczekać monografii. 


O Kolej syberyjską postanowiono podzielić na 
dwie części. Część zachodnia do Obi otrzyma nazwę 
koiei omskiel. Część wschodnia zachowa nazwą kolei 
syberyjskiej. Reforma ta wymaga 400 tys. rb. 


zi, schwycili za wiosła i łódź ode-|stu zebranym, ponieważ, jak wiadomo, pan 
pchnęli od ziemi portugalskiej, król zakrył] Dobrynin pokłócił się z klubem nacyonali- 
ręką Oczy. stów, a z jednym z członków komitetu cen- 
- Kobiety całowały ręce królowych. Kró-|tralnego nacyonalistów, gorąco popieranym 
lowa Amelia zawołała: Quelle infamie! Au| przez Klub, p. Demezenką, miał się nawet poje- 
revoir! (Co za hańba! Do widzenia, moje | dynkować. Następnym mówcą był p. Peczkow- 
drogie!). skij. Krytykę swą rady miejskiej mówca ople- 
Jakaś kobieta z ludu zbliżyła się po- SA A eny kę ej tendenturze kijowskiej z rozporządzenia głów- 
diuk i Kreyżanowskij. Ze, dalej, Bolesław kornie, uklękła na brzegu i ucałowała kraj Poe mok ai kied Ada a. Terea nego zarządu intendentury. Około 60% do- 
Zaleski należy do osób zaproszonych do u- |Sukni królowej; królowa podała jej rękę, aj Sa zaadzenie 4 bonów okólnomiejskich w |StaWy uznano za nieodpowiadające wyma- 
działu w sprawach ziemstwa. Wobec tych| Na wtedy i tę rękę gorąco ucałowała. Tłum, czasie r ch gh Się adi 80 Ta- ganiom. 
faktów inkryminowany p. Bolesławowi Za- | miicząc ciągle, zdawał się nie istnieć wcale. dnych. O cz tego przytaczał p. P. zwy- Zarząd kijowskiej intendentury okręgo- 
leskiemu zamiar spłamienia czci i pokrzyw- Masa głów p zOczO CE wyzierających z za KŚ dowo di © zadłużenia ista i złej kae wej zaprzecza powstsłņym w prasie pogło- 
dzenia osoby Krzyżanowskiego nie jest usta. | murów, otaczających ogrody, była nierucho: | S alizacyi która byłaby lepszą, gdyby ragaļskOm © zakupieniu przez intendenturę w 
lany, gdyż podanie Bolesława Zaleskiego ma | ma. Królowę Maryę Plę trzeba było wnieść Jo PE | PLA 2) 


j idę ; „|Tambowie 600,000 pudów owsa. Do Tam- 
na celu zwrócenie uwagi władz na braki go-|2a rękach dv drugiej łodzi, która także od- miejska, zamiast budować ją systemem go- | powa delegowany był pułkownik Kiri w celu 


F R BE > z Fai darczym, oddała koncesyę T-wn, (oco w : * A 
CIE E darki ziemsk kt tycz. |biła od brzegu. Rybak wiosłujący prosił| ŚPO PD, y obejrzenia zaofiarowanej przez towarzyst 
Chwastów -Fastów,. |pość = 004 krylarowskiego, ugis sa Ja. królowe, aby aig od niego cokolwiek odda-| swolm casio zablogał p. Paszkowski). P| ziamo koszjakie: partii 16000. gadów 
wastow — raStOwi. |o przykład, ilustracya. Nadto, gdyby fakty |liła I umożliwiła mu w ten sposób większą „© 4 owsa. Ofertę tę na podstawie opinii puł- 


sta długami pociągnie za sobą zupełną ruinę 
właścicieli kamienic, którzy obecnie przeży- 
wają ostry kryzys: domów dużo nabudowa- 
no, komorne spada, a pożyczki obligacyjne 
dokonują dzieła. Ostatni mówca, p. Lubin- 
skij, całą swą przemowę poświęcił oskara- 
niu p. Djakowa. Na tem zebranie, na któ- 
re nacyonaliści pokładali tyle nadziei, zosta- 
to zamknięte. 


te nie były prawdziwe możnaby żądać ka- swobodę ruchów. Mówiąc to tytułował Ją 
ry za fałszywą denuncyacyę (donos), lecz|Ni8 „Wasza Królewska Mość“, ale „Wasza 
nie za oszczerstwo, gdyż posyłając swą skar-j| łaskawość“, to jest dawał jej ten tytuł, jaki 
gę, Zaleski faktów owych nie rozgłaszał | każdy chłop w Portugalii daje każdemu 
Dla tych więc powodów izba sądowa wyrok |ubranemu w suknie miejskie, tak, jak się 
sądu kamienieckiego postanowiła uchylić] U nas mówi: „Wielmożna Pani! 

I Boleeława Zaleskiego uwolnić od wszelkiej Łodzie dopłynęły do jachtu, na którym 
odpowiedzialności. pozostał jeden tylko oficer. Komendę objął 

pna hr. Caldeira, polny adyutant królewski. 


Zragiczne chwile. | 


jego powitał go serdecznie, wziął w ramiona 
Mcieczka ðworu portugalskiego. 


kownika Kiri uznano za nieodpowiadającą 
wymaganym warunkom. 

— Echa rewizył senatorskiej. Sędzia 
śledczy przy kijowskim sądz:e wojenno: okrę- 
gowym pułk. Kostenko zwrócił się niedawno 
do kijowskiego sądu okręgowego z prośbą 
o zbadanie władz umysłowych oddanego pod 
sąd przez senatora Diediulina podpułkownika 
Ostaszkiewicza, b. pomocnika zarządzającego 
Uwadze przedstawicieli firm zamiejscowych. EA e lewi A kijow- 

awina] im | SKlej, Ostaszkiewicza poddano 2-miesięcznej 

acam 8 ; ; ; 
A a PER 0365. koa ra obserwacyi lekarskiej. Obecnie pułk, Ko- 
list wyborców m. Kijowa, że dla udziału w et ać > ŻA 4 sądu _ okręgowego 
wyborach wymagane będą od nick specyal- |, POSDA 0 zoadanie sianu WE NAA 


ne pełnomocnictwa zarzadów firm, o które| "9 ch Raj Ep ową SEA %2 


P. Leon Lisowski w liście swym do 
Radakcyi, wydrukowanym w Mè 266 „Dzien- 
nika Kijowskiego“ z r. b., skreślił kilka cał- 
kiem niefortunnych uwag z powodu nazwy 
miejscowej Czwastów—Fastów. Pozwolę więc 
tu sobie na pswne sprostowanie. 

Pomijam już takt, jasay sam przez się, 
że Iwangorod (nie Iwangród, bo to forma 
polska!), Danzig (nie Dancig!), Fastów itp., 
to nie przezwiska — jak mniema p. Lisow- 
ski— lecz nazwiska. Zwrócę natomiast uwa- 
gę że Iwangorod (o ile to jest nazwa, jak 
zapewnia p. Lisowski, „wynaleziona dla za- 
stąpienia... nazwy historycznej*—nle wiado- 
mo bowiem o nazwie jakiej miejscowości 


i przycisnął gorąco do piersi. Ktoś ze świ. 
ty królewskiej kupił na prędce w Ericeira 
kilka bochenków chleba. Wsiadanie na 
okręt trwało tylko parę minut. 


7. s h Jacht podniósł kotwicę i oddalił się| należy się ząwczasu wystarać. Pełnomocni- ; 
ne 1 a” ży wim pe =F około godziny czwartej po południu. Malai|ctwo, zaopatrzone pieczęcią danej firmy, nie |SE1e80 i a A E erni 
' m u P . . a O . © 3 
Danzig, jak i Gnesen, Warschau itp. opierając (Dokończenie). stopniowo, w końcu stał się tylko punktem | potrzebuje rejentalnego poświadczenia. 


się chołery na wiosnę roku przyszłego, stat- 


si lskich Gdańsk, Gni W Telegramy o treści niepokojącoj przy-|22 Þoryzoncie, a tłum ciągle jeszcze siał ” ki, na których w r. b. zaszł i Za- 
itp. ARE e Eea G e były D wir, potem dola, korun Rh aE ROWE ana gł AG p? ak 57 ac” : OE ze |słabnięć E cholerę e sei REI 
z właściwościami mowy niemieckiej, postacie | kacya została przerwana. Telegram, wysła- i 4 Rak t J y przedstewicjelom I-go gimnazyam na wyborach miej. | dzeniem na zimę do portu starannie zde- 


Danzig, Gnesen, Warschau itp. zupełnie tak 
samo, jak my Paris zowiemy Paryżem, Ro: 
mę Rzymem, Prahę (czeskąj—Pragą, Brno 
(morawskie) —Bernem. Goettingen— Getyngą, 
Pęremyszł — Przemyślem, Terebowię—Trębow- 
lą (wzgl. Trembowią), Monastyryszcze—Mo- 
nasterzyskami itp. Co innego lwangorod 
(w znaczeniu jak wyżej); do niego równo- 
rzędnemi są Hohensalza zumiast Inowro- 
cław, Caricyn Sad zam. Zofijówka, Justin- 
grad zam. Sokołówka itp. To oczywiście 
„aazwiska* (nie „przezwiska*) „wynajdywa- 
ne ię zastąpienia niemi nazw historycz- 
nych“. 

Co się zaś tyczy Chwastowa—Fastowa, 
to są to dwie oboczne nazwy, historycznie 
oparte o jedną; mianowicie nazwa Fastów 
drogą całkiem naturalną rozwinęła się z 
Chwastów: w po ch i innych spółgłoskach 
bezdźwięcznych wymawia się jak /, zatem — 
Chfastów; podobnież mamy np. wyraz sfora 
z dawniejszego swora. Z Chfastów w dal- 
szym ciągu rogwoju powstała forma Fastów 
i w ton sposób obok Chwastów mamy Fa- 
stów, całkiem regularnie, jak obok Bogu- 
chwał— Bogufał, obok krotochwila—krotofila 
i jak mier'śmy w dawniejszej polszczyznie 
cbgk chwała—fała, obok zuchwały —zufały, 
obok lichwa—lifa itp. Pedobnież i nazwa 
miejscowa Falęcin (wzgl. Falencin) to daw- 
niejsza Chwalęcin. 


ny do gubernatora Lizbony, o 1 w nocy po- A ą skich będzie dyrektor gimnazyum, p. Storożenko, przed- 
został bez odpowiedzi, Jeszcze we Środę o Tak skończyło się królowanie rodu|stawicielem żeńskiego gimnazyan św. Olgi (ministeryal 
10 rano nic w otoczeniu króla nie wiedziano | Braganza w Portugalii. mego) nauczyciel Iwanow, przedstawicielem zarządu 


o zwycięstwie rewolucyi. Całą noc spędzono ND WEN © zm kolei Poł.-Zachodnich—p. Ohiżniakow. 
w okropnym niepokoju. Nocy tej nikt z | 
Bez maski LIST DO. REDAKCYI 
gd ——za 


otoczenia królewskiego nie spał. Koło go- 
Szanowna Redakcyo! 


zyniekowane pod kierownictwem lekarzy, 
o czem każdorazowo ma być sporządzony 
odpowiedni akt, podpisany przez lekarza, 
dowódcę statku i urzędnika okręgu komu- 
nikacyi. 

— KARA ADMINISTRACYJNA. Za nieprze- 


strzeganie przepisów meldunkowych skazano S. Jur- 
bowską (M. Wasylkowska 1) na grzywnę w kwocie 50 


dziny 11-ej przybył obywatel ziemski Joo 
de Arevedo, który pojechał był automobi- I 
kw wia T of (POMQPOWNIETWO. oai sa Baa 
że w walce przewagę mieli rowolucyoniści. Pan Mieńszykow: zrobiwszy „porządek“ RA a TR m ` a aradce, 
AES f É z : W N rtze 280 «Dziennika Kijowskiego» przeczy: | w czasie bójki, Chrolenko otrzymał ranę w głowę. Na 
Królowa Amelia przybyła około dziesiątej i| w Rosyi («jego zdaniem jeszcze nie dopro- | tatom wzmiankę o liście osób, mających Myć Kontecz. ulic  Spaskiej jakiś nfeznajonty ranił Bialajewa nożem 
znalazła króla bardzo przygnębionego. Coraz wadzony do należytej granicy, o czem jako-|nie zaproszonemi, jako jednoiayślne, przez komitet |w plecy. Obu poszkodowanym udzielono pomocy le- 
bardziej przed oczyma DOE stawała |by świadczy „istnienie* inorodców, teryto- do gady miejwkiej malno zebranie w sprawie wyborów | karskiej. 0 
konieczność ucieczki. Zatelefonowano do|ryum Cesarstwa zamieszkujących), zwrócił acy Pra f — «PORZĄDKI» ULICZNE. Onegdaj na placu 
królowej Maryi Pii, że król w Mafra czuje|uwagę na niedostateczną ilość  policyi W | mnianym orano moje plo tem większe, ża zo wspo | Carskim dorożkarz lliczow wpadł z dorożką do jamy 
się źle 1 że jej potrzebuje. Wymyślono ten | Berlinie ,. o Ee nie łączą mnie i EEA A żadne ia ach EE cada R didw 
wybieg, aby spowodować jej przybycie. Sta- Ogromny—jak zwykle — artykuł pana | stosunki: nawet o jego egzystencyi I miejscu obrad nie p POD KOŁAMI TRAMWAJU. Na al. Meży- 
i : p i nie wiedziałem. Nie pojmuję więc, jakim sposobem na siĘ : = Jo R ZŁY 
ruszka PE a była e | EA PE goradzajacy pehara Walhel- | zwisko ud. m aJe Kde oarezote) Sia. i nen najechał -3 EA Jakowenkę. 
wzruszona, gdyż od dawna już niczego od|mowi zwiększenie taboru „ochrany“ ma na| pownej Radakcyi. i oń został raniony « nogę, dorożka uległa zniezczoniu. 
niej nie potrzebowano. Wsiadając do auto-|celu — ..kulturę.. Pan Mieńszykow, mając Mam nadzieję, iż Szanowna Redakcya nie od: — POZAR, W niedzielę wieczorem z niewiado- 
mobilu, rzekła do swej pokojowej: „Wrócęj prawdopodobnie na uwadze sad a A mówi zamiógaczógią A mego siglas na |26) przyczyny wybuchł pożar w sklepie spożywczym 
$ , Ą » Ą z r łamach swego «Dzieanika». Nowozhackiego (Meżygorska 5). Podolska siraż ognio- 
niebawem. Mon pauvre petita besoin de moi.|ny swego włssnego kraju, który takiego BRczy wy dwysokicśo pontea wa stlumiła pożar. Straty wynoszą 1,000 rubli. 
Attendez moi ù trois heures. (Mój mały mnie| „zwiększenia“ już nie potrzebuje, swoją przy- Y W. Raczyński. — NIEOSTROŻNA JAZDA. Na rogu Tymofie- 
m A SA 0 a mnie 7 Hi DR radą rzuca, jako obrońca — ...cy- Kijów, 24—X—1910 r. * omenje) i = nia eloyykigj sijomotil Snad a 13- 
duważyć należ Ə a ona francuz wilizacyi. letniegc Faktorowicza, który został dotkliwie potłuczo= 
że do dziś daiozni TA sie ME MG no 3 == = — — >| posh, od pierwszej bowiem. chwili przypuszczaliśny, | =" * ogotowie» udzieliło chłopcu pomocy. J 
portugalsku. Bylo to około godziny jede- Zə swojej strony półoficyalna „Rossija“ | że nazwisko p. R. trafiło na ową listę chyba przez nie- = ih Padole dwóch bandytów o- 
nastej. O drugiej otrzymał rządca zamku | wystąpiła w roli obrońcy... ludu polskiego, | porozumienie. gr Na przystani nieznani złoczyńcy zrabowali Sza- 
telegram z Iizbony; był to telegram rządu |ciemiężonego... „przez kler katolicki...“ Red. pirze aa srobroy i pugilares z 209 rb, 
prowizorycznego. Rozkazywał, aby na Ma- Opierając się na artykułach „Zarania* | MS podwórza domu Nr 28 przy ul. Jurkowskiej, 
ira wywieszono flagę republiki i aby podano|i „Prawdy“, — „Rossija* twierdsi, że „lud 
to wiadomości władzom miejscowym. Po|polski* pod wpływem zbrodni jasnogór. KRONIKA. 


Z przyjemnością dajemy miejsce listowi powyż- 


L. Melnikow z dwoma towarzyszami dokonali przez 
zemstę napadu na P:liponkę. czasie bójki zginął P. 


Henryk Ułaszyn. zegarek i pieniądze. 


Kopjowata. chwilowej konsternacyi myślano, że telegram | skiej trzeźwieje i namacalnie o rozkłado- — KRADZIEŻE. Ż mieszkania Anochina (W.- 

O COED jest sfałszowany, że rewolucyoniści .zawła-|wym i deprawującym wpływie katolicyzmu Kalendarzyk Podwalna Nr 32) zapomocą dobranego klucza zralio- 

dnęli tylko telegrafem. Była to ostatnia | upewnia się... Dziś 26 (8) Ewarysta P. M. naj ai ion ba spe “a = R 3 

Ą z nadzieja. 3 i ; „ | Jutro 27 (9) Sabiny P. M. 3 AE o AC 11b. mieszkan a 

uryerek Odeski. |" f Rodina krosi robrała stę przy atolas Ce Ern byłoby wiedzieć, Gzy i „Rak E T daw godz 6 2.50 W ESO PASE 

—= ccc jle, przy skromnem śniadaniu. Nikt pod- wody prawdziwości swojej argumentacyi Z Zachód slońca gođr; 4 m. 30. Millerowi ubrania na sumę 85 rb. Na eTołkuczce» o= 

czas Śniadania nic nie mówił, Podano wła- | doświadczenia, że tak powiem, „ojczystego* Dięgeńć ćnia gećz, 9 m, 31. grabiono Magazyniera. Sprawcę kradzieży, pozbawio- 
w. CJ Zgon. ai PE JE 0 RS z Ee ale, gdy pią się [4 maa" , UE nego prów Zoleńczuka, ujęto. 

d ilismy na cmentarz zwłoki ś. p. Helenyjły i wszedł adyutant polny infanta A!fonsa "DOG max ; : 
Chęcińskiej, małżonki doktora O Chę- b króia Emane oa kajian De Mello i|zay War a proe a | SH — „Lud Boży“. Wyszedł z druku tr 43 KRONIKA POLSKA 
cińskiego. Liczny poczet przyjaciół i znajo- | rzekł, iż konieczną jest rzeczą, aby król il? pis] 25 çrEacyaed, | tygodnika „Lud Boży“ z dwoma dodatkami: i 
5 y p przyj Jo- | rzeki, nieczną jest rzeczą, aby kr gwałtach i innych „nieporządkach* za ścia- Wieść i « zakio 
mych szedł za konduktem pogrzebowym, |królowe wyjechali natychmiast. Jacht „Ame-| ñami monasterskiemi skrytych nie do- „Nasza Wieś“ i „Gazetka dla dzieci“ i Za- — Sprawa „Zorzy Wileńskiej" w senacie. 


świadcząc o żalu, jaki wśród kolonii odeskiej 
obudziła śmierć zacnej p. Heleny. 

C] Proces o oszczerstwo. Ciekawą, 
a niepuzbawioną znaczenia społecznego spra- 
wę rozpoznawała onegdaj odeska izba są- 
dewa. 

Obywatel z pod Kamieńca, p. Bolesław 
Zaleski z Zabiniec, dn. 28 sierpnia 1998 T. 
wysłał pocztą podanie na imię ministra 
spraw wewnętrznych, w którem, uskarżając 
się, iż od czasu wprowadzenia ziemstwa 
uproszczonego w r. 1908 w kamienieckim 
powlecie urządzona została tylko jedna dro» 
ga szosowa, prowadząca do majątku p. Krzy- 
żanowskiego, zaś na zakupienie domu tegoż 
w Rychcie na budowę szpitala ziemskiego 
zużyto nieprodukcyjnie 25,000 rb., co przy- 
niosło korzyść tylko członkowi z urzędu do 
spraw ziemskich, p. Krzyżanowskiemu—prosi 
o zarządzenie rewizyi spraw ziemstwa, po 
dobnie jak w gub. wołyńskiej, gdyż z na- 
dużyciami tego rodzaju trudno jest walczyć 
z powodu protekcyi okazywanej z góry. 

Gubernator gub, podolskiej po otrzy- 
maniu cd ministra owego podania, zapropo- 
nował p. Onufremu, synowi Augustyna, 
Krzyżanowskiemu, pociągnąć p. Bolesława 
zaleskiego do odpowiedzialności sądowej za 
ORZCZOTSŁWO. 

Sąd okręgowy w Kamieńcu Podolskim, 
rozpatrzywszy sprawę rzeczoną, uznał, iż 
Zaleski nie dowiódł prawdziwości komuni: 
kowanych faktów, ani też prawdopodobień- 
stwa uzaawania je za wiarogodne, to też 


= D pi va H a a. Jak „ad redaktorka „Żorzy wena 
w, : nadeszła. o słychać o Dumie la-|p. Emma Jeleńska-Dmochowska pocłągnięta 
fe ar iopnak Boria a dp domości polityczne. 5) Na Jasnej Górze. 6) Zosta do odpowiedziałności sądowej z art. 
RSE DBP ER" | Wiadomości kościelne. 7) Z tygodnia. 8)|129 i 1084 za artykuł w sprawie finiandż. 


dza; i troszczyć się o dobro... ludu polskie- | Wiadomości krajowe. 9) Kronika miastowa. > ; r 
M A EA R O A T ara Prokura lab 


mowaqiu republiki. Królowa Marya Pia za- i i dyby nie okolicz- 48 p , |Za78 n > 
wołałs: „Dlaczegoż uciekać, dlaczego? Trze- A da aee Ga: a CZARY. "i „Nasza Wieś* zawiera: 1) Do Matki < dkósa Eoi onie 4 7% 


ba pozastać. Ja ne uciekam+*. A zA Boskiej Częstochowskiej, wiersz. 2) U stanie tryb € 

; Wzòurzyła się cała duma jej królew- Mieńcznia A E h z 2 a ah a Tu DAR hę sta- kn | izba Ko E y E i 
kiej rasy. Przed laty kilkudzies:ęciu wyj 3 -i ja; ; tego Macieja. 4) Listy do Redakcyi. umotywowała wyrok. n. . m. 
rE 3 d » p A) Jad pp oto nity palirój || 32 W nabit d A (2 list.) sprawa ta była rozważana w sena- 


chała ona była powozem, zaprzężonym w scjit „Gazetka dla Dzieci“ zamieszczono: ] 
czwórkę, kiedy zy ulicach tps ką, ad 5 owi | Gg 1) Księga ziemi i Nieba, wiersz. 2) Jabłu- |cie. Przeciwko dowodom protestu oponował 
adw. QOlszamowski. Senat, uwzględniwszy 


rozruchy przeciw królowi Ludwikowi, jej Czarny Jegomość. szko, legenda. 3) Mały trębacz, wiersz M. | 
protest, wyrok skasował i sprawę postano- 


ałżonkowi, a naród powitał ją radośnie i Konopnickiej. 4) Czyja wina (dot.). 5) Kra- 
s z ę Powiedziała ona do| O WONNENWRWNNOWNNNNNWNNNW ovii 6) N i ) wil zwrócić do wileńskiej izby sądowej dla 


z respektem. Wtedy to powiedziała ona do - e 
marszałka księcia di Saldauha, który stanął — Odczyt Tadeusza Konczyńskiego Echa |nowego Jej rozpatrzenia w zmienionym 
był na czele sprzysiężenia: „Szczęście pań- |. W bor wielkich uroczystości Grunwaldzkich w pra. | składzie. 
skie, że nie jestem królem, gdyż kazałabym y y starej naszej stolicy dotarły do najodleglej- — Z T-wa naukowogo warszawskiego. 
pana natychmiast rozstrzelać“. I teraz nie = s szych zakątków ziemi polskiej i przeniknęły| Na posiedzeniu komisyi antropologiczńej 
chaiała uciekać. Ale jeden argument zła- do rad mie skie serca i umysły nasze, budząc w nich wspo-|przy wydziale H-im Towarzystwa naukowe- 
mał jej opór. Ktoś z otoczenia rzekł, że te- y J J. mnienia przeszłości i wzruszując przeświad-|go warszawskiego z d. 29 października r. b. 
raz trzeba albo uciekać, albo abdykować. czeniem żywotności naszego ducha. wysłuchano referat p. Erazma Majewskiego: 

s Gdzie tylko odpowiadały uczczeniu tej|„O pojemności psychicznej człowieka i zwie- 

Polskie zebranie przedwyborcze. poważnej chwili jakiekolwiek warunki — 
W piątek d. 29 października o o godz. | uczczono ją. 


Kapitan De Mello, który wysiadł na 
rzęcia"*. W dyskusyi nad referatem powyż- 
8-ej wieczorem w sali „Ogńiwa* odbędzie Sądzimy, Że Kijów, posiadający zna- 


ląd o 10ej i na pożyczonym koniu przybył 

galopem z zatoki Ericeiry do Mafry, nalegał szym brali udział pp.: W. Miklaszewski, 

w imieniu infanta na natychmiastowy odjazd S. Smolikowski i K. Stołynwo. Autor dawał 

i rzekł: „Na pokładzie brak wszystkiego,|za pozwoleniem gubernatora zebranie wy-|czną liczbę polaków, nie powinien zostać | wyjaśnienia. Następnie p. K. Stołyhwo przed- 

trzeba zabrać ze sobą zapasy żywności“. Te-|borcze polaków z cyrkułu staroktjowskiego.| pod tym względem obojętnym, powinien |stawił pracę p. S. Poniatowskiego p. t. „Kry- 

raz nastąpiła smutna scena. Służący złożyli| Na zebraniu dokonane zostaną wybory kan-|uczcić wiekopomną rocznicę, poświęcając |terya biometryczne przynależności jednostki 
dydatów polaków na radnych do kijowskiej |chwil kilka rozpamiętywan u wieikiego dzie- |do naturalnej grupy morfołogicznej*. Dalej 
rady miejskiej na przyszłe 4-lecie 1910 —|jowego momentu z czasów Jagiełły, odzwier: 

1914 roku. Kandydacj, którzy otrzymają |ciadlonego w literaturze naszej. Sposobność 


obrus, zebrali znajdujące się na stole ka- 
wałki chleba, befsztyki i kartofle, zrobili p. E. Majewski przedstawił pracę p. L. Ko- 
złowskiego p. t. „Dwadzieścia nowoodkrytych 
większość głosów będą popierani w czasie |ku temu nadarza się właśnie teraz, kiedy 
wyborów do rady miejskiej. sekcya samokształcenia Koła Kobiet połek | Warszawy“. 


lia“ czeka na nich w zatoce Ericeira a in-| njosło.. 
fant znajduje się właśnie na jego pokładzie. 

Wszyscy zerwali się od stołu z przera» 
żeniem; była to chwila tragiczna. Tymcza- 


z tego pakunek i zanieśli go do automobilu, 
dziesięciu adyutantów i dam dworu, wśród 


— Mozeum Osssl'ńskich. Mnzenm na- 
rodowe imienia O-seińskich we T[wuwie 
ogłosi!o sprawezlanie za r. 1909. Wykazu 
Je ORC, ŻE w roku sprawozdawczym czyano 
ści zakładu skupiały sią głównie w bibliote- 
ce około dwóch sprew: zaiząd starał się 
gromadzić druki i rękopisy, przedewszyst 
kiem zaś polskie, orsz u rzystepniać korzy 
stanie z nich uczonym i szerszej publi- 
czności. 


jecte 
wnioski będą sfermułowace i rządowi 
wiadomości pedane. Oświadczenie to we 
dłog wyjeśnienia p. namiestnika mieści w 
sobie, iż rząd wobec myśli tych nie zajmu- 
je w zasadzie opornego stanowiska. 

Co się tyczy postawionego przez po- 
słów rnskich Żądania utworzenia kuryi na- 
rodowych i przyznania im prawa veta w 
sprawsch kultury krajowej i szkolnych, 


Znaczne otrzymsł zakład w roku ubi»-|p. namiestnik nie może złożyć bernie żud- 


głym dary, z któryeb, jako główniejsze, wy-|nego oświadczenia w Imieniu rządu, 
mienić należy bibliot=lę Adofa Wiesiołow- | ?ądanie to postawione jes 


skiego 1 biblioterę Doroty Swaszewskiej 
z Florencyi. Pertraktacge w sprawie erchu- 


gdyż 
t ogólsikowo, a 

w dyskusyi nie zostało wyjaśnione“. 

Reforma wyborcza w Galiczi. W sabo- 


wum Władysława ks. Sapiehy z Krasiczynajtę w nocy klub „ukraińców* obradował we 


były prowadzone w dalszym ciągu. Ułożo- 
no już szczegółowe warunki, na jakich archi 
wam i rękopisy bibioteki Krasiezyńskiej 
stana się włsosnością zakłada, Władysław 
ks. Sapieha odziedz czone, a później z tru 
dem 1 moz iew kompletowane archiwum 
rodziane składa w darze zokładowi dla 
uprzystę 'nienia go badaczom ı nezonym. 

Przybyło też wiele rękopisów Juliusza 
Słowackiego, a niektóre między nimi są ta- 
kie, które uw żano już za zaginione. Z in- 
nych rękopisów i dokumentów, które nabyła 
bibliotoza zukłada w przeszłym roku, zano- 
tować należy cenny zbiór dokumentów 
wolnomularskch z» wvoczątka XIX wieku, 
oraz materyały do h storył pobytu studentów 
polskich w Padwie. 

Inwentarz dzieł doknmentowych do- 
szedł do liczby 123,000. Inwentatz medali 
obejmuje 4354 rumery. Polskich bankno- 
tów jest 90. 

Przychód wynosił w 1999 roku 96,960 
koron, rozchód £3,109 koron, zapas gotowki 
z końcem 1909 roku 10,851 kor. 

— Wystawa sztuki polskiej w Antwerpii 
r. I9. Tow. przyjwisł sztuz pięknych 
w Krakowie otrzymało za cosrednictwem 
prof. Jacka Malczawskiego zaproszenie urzą- 
dzenia w maju roku przyszhgo na wszech 
światowej wystawie w Antwerpii działu pól 
skiego. Delegaci towarzystw artystycznych 
zebrani pod przewodnictwem p W. Kostata 
na posiedzenin dnia 30 b. m wybrali komi- 
tet ściślejszy, któryby'zają! się zorganizo wa- 
niem wyst:wy, *tożony z pẹ.: prof, Axente- 
wicza, Kossaka, Lentza, Madejski"go, Reicha- 
na, Szczepkowskiego 1 sekretarza Lepszego 
Następnie ustalona normy obowiąznjące wy- 
stawców, a mianowicie: Liczbę prac jedne- 
go artysty ograniczono do dwóch dzieł. 
Zgłoszenia przyjmować będzie towarzystwo 
przyjaciół sztuk pięknych najdalj do 1-g0 
marca, zaś dziela same muszą być nadesła- 
ne do Krakowa rajdałej do dnia 15 marca 
1911r. i tò na koszt własny. Koszt zaś 
dalszej ekspedyczi do Antwerpii i napowrót 
ronosi wystana. 


— Pomnik grobowy dla prof. Gumplowicza. Czy- 
telmicy przypomuineją :0):0 tragiczną mieit słynnega 
socyologa Ludwika Gumplowicza I jego żooy w Gra- 
»u. Przed rokiem prelesor tamtejszego uniwersytetu, 
ludwik Gumplow:c”, schorowzny starzec, (udz'cz sę 
dziwa jego zona, od 20 lat ociemniałe, cdobrali soine 
zycie, któro było dla nich już tylko boznadziejnym cię- 
żarem, Przed 10 laty najstarszy tch syn, znany pisarz 
polski, Maks Uumplowicz, loxtor języka polskiego w 
uniworsytosia wiedeńskim, zabił się wystrzałem x re- 
woiweru. Dla tych trojga osób, spoczywtjących na 
cmontarza oewavzeliskim w Matzleinsdirfie pod Wie- 
dniem, stworzył znany rzeźbiarz Stanisiaw | awabndy e- 
ski piękny pomnik grobowy. Ogromha postać męsta, 
symboł ślerego losa, gasi płomioń żysia na ołiarzu o- 
fiarnym, Prasa wiedeńska podacsi wysoko zaloty te- 
£o dzieła. 

— List Macocha. Damażzy Mażcch napisał z 
więzienia w Krukowia płaczliwy list do przeora 00. 
Paubnów na Jasnej Górze, w którym wyzrajo całą 
popełnioną zbroduią. Twierdzi w nim, że zabijał w u- 
niesieniu, prawio w obłędzie, mszcząc się za dozaaną 
ad Wacława Macocha zniawegą. Damazy pisze, że 
chca odpokutować, że wyznał wszystko, ale święto- 
hradztwa nie popełnił. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


== 


— Nowa Cukrownia. Tworzy się Towa- 
rzystwo w celu buiowy i eksplcatacyi cu- 
krowni i rafnery! w majątku p. liiżbiety 
Jorkasz-Koch w pobliżu wsl Myndyk, po- 
wiatu sorocziego, besarabskiej gubsrnii. 
Towarzystwo nabywa z powyższego mają! 
ku około 50 dziesęcin ziemi. Założycielem 
jest p. Stanisław Jorkasz-Koch. Kapitał za- 
kładowy—700,000 rub. (1,400 imiennych u- 
działów po 500 rubli). Podqani zagraniczn! 
mogą posiadać nie więcej niż 15, udziałów, 
osoby wyznania mojżeszowego —nie więcej 
niż 305% ogólnej ilości udz ałów. Do składu 
administracyi mogą należeć poddani rosyj- 
scy z wyjątkiem osób wyzaania mojżeszo- 
wego. 

Została zatwierdzona ustawa Towarzy- 
stwa akcyjnego cukrowni i rafineryi „Wie- 
luń", która ma być założona w majątku 
„Niedzieliska* i „Staw“ p. Felicyi Rymar- 
«iewicz, w gmime Wydrzya, powiatu wie- 
luńskiego, gubernii kalistiej. Założyciele: Ka- 
zimierz hr. Kwilscki, Stanisław ks. Lubo- 
mirski, Zygmnnt Siemiątkowski, Ludwik 
Czarnowski, Antoni Gintowt, Kaz mterz i 
Felicya Rymarkiewicz, Aleksander Borman 
i Stefan Jabłkowski, 

Kapitał zakładowy Towarzystwa okreś- 
lono na 650,00 rubli, podzielonych na 
2,600 akcyi po 250 rubli. Zarząd Towarzy- 
stwo mieścić się będzio w Warszawie. 


EEN" "UE EEC JWEEGE 9 
Ostatnie wiadomości. 


Namiestnik wobec żądań ruskich. „Slo- 
wò Polskie“ otrzymuje następujący komuni- 
kat urzędowy: 

„Wobec niedckładnych wiadomości, któ- 
re się pojawiły w niektórych dziennikach, 
możemy podać, że na posiedzenin prezesów 
kłabów polskich i raskich p. namiestnik co 
się tyczy żądań posłów polskich i ruskich 
w sprawie reformy wyborczej określił sti- 
nowisko rządu w następujących punktacb: 

1) Ze rząd nie mógłby zgodzić się na 
znaczne - rodwyższenie mandatów z kuryi 
gmin wiejskich, ponieważ przez to byłaby 
zwichnięta równowaga pomiędzy liczbą po- 
słów, wybranych na podstawie powszechne- 
go prawa głosowania, a liczbą posłów, wy- 
branych na zasadzie reprezentacyi Intaresów. 

2) Ze rząd wobec uchwał, tyczących się 
proporcyonalności wyborów, względnie wy- 
krojenia okręgów narodowych, względnie 
zaprowadzenia katastru narodowego, dalej 
co się tyczy ilości i sposobu wyboru człon- 
ków wydziału krajowego, wreszcie co się 
tyczy warunków zmiany przyszłej ordynacyi 
wyborczej sejmowej — zastrzega sobię za- 
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Lwowie z udziałem marszałca hr. Baden:e- 
go nad sprawą reldrmy wyborczej. Kluby 
polskie zgodziły się na Życzenie klubu 
„ukraińców* co do odroczenia posiedzeń 
sejmu do czasu przedstawienia gotowego 
projektu reformy wybarcz j. 

Na temże posiedzenin sejmu rusini pro- 
testowali przeciw ważuuści uchwał, powzię 
tyeh na posiedzeniu czwartkowem, na któ- 
rem rusini urządzili obstruko"ę. Następnie 
„ukrainiec* Lewicki mówił, że ma nadzieję, 
iż dojdzie da skutku kompromis co ds re- 
lormy wyborczej w sprawach kuliuralnych 
i ekon: micznych. W celu umożliwienia kom- 
promisn rusin pragoą zwołać konferencję 
mężów zaułania z caligo kraju 1 z tej pray 
czyny żądają zamknięcia posiedzenia seinu. 
Lewicki zapewniał, ża rusini mają szezery 
zamiar doprowadzić ugodę do pomyślnego 
rezultatu, przyczem dodał, że zależy to od 
większości polskiej. 

Do dekłaracyi Lewickiego przyłączyji 
się starorusini. 

Stantsław Głąbiński wygłosił wówczas 
mową, w której zazaaczył, Że rusini stwier- 
dzili dobrą wolę i Że «iwołali się do ży- 
«zuwsści polaków w sprawie reformy wy: 
burezej. Na dobra wolę polacy odpowiedzą 
rusinom życzliwością w innych sprawach. 

Sejm ovchwalł zamknąć posiedzenie. 

Uchwslono zwołać komisyę szecyalną 
do rozpoznawania spraw ekonomicznych i 
kalturelnych polsko : uskich. 

Słowianie i n'emcy. Wczoraj wyszedł 
w Wiedniu pierwszy numer organu slowiań- 
skiego, wydawanego w języka niemieckim 
p. t. „Slavisches Tagbiatt*, Pismo to reda- 
gować będą polacy, czesi, słoweńcy i chor- 
waci. : 

PEE ITIO A 


Telegramy.ı 


(Cd korespondentów wlasnych.) 


Znowu obstrukcya. 


Lwów. — Rusini odrzucili proponowaną 
przez partye polskie ugodę w sprawie re- 
formy wyborczej i podczas dyskusyi budże- 
towej w sejmie rozpoczęli obstrukcyę. 

Lwów. —Posłuwie „ukralńscy* Lewicki 
l Skwarko zażądali w imieniu swej pariyi 
odroczenia dyskusyi budżetowej, motywując 
swe Żądanie doniosłością sprawy projekto- 
wanej reformy wyborc*ej. Usralńców po- 
parit przedstawiciele partyi staroruskiej Gdy 
polacy wypowiedzieli się przeciwko wnio- 
skowı ukrałńców 1 wniosex upadł, wówczas 
na ławach posłów ruskich wszczął się stra- 
szny hałas. Pomimo to sejm przystąpił do 
dyskusyi budżetowej. 


Zebranie przedwyborcze. 


Warszawa — Odbyło się zabratie przed- 
wyborcze gminy żydowskiej. Uchwalono wal- 
kę z asymilatorami. 


Pogrzeb Ksawarego Chamca. 


Warszawa. — Przy licznym udziale pu- 
bliczności odbył się pogrzeb Ksawerego 
Chamca. Naid trumną przemawiał Libicki, 


Odsłonięcie pomnika. 


, , Warszawa. — Odbyło sią uroczyste odsło- 
nięcie pomnika doktora Tchórznicklego. 


Prezes Kola Polskiego. 


Petersburg. — Prezesem Koła Polskiego 
w Radzie Państwa obrany zostal hr. Olizar. 


Nauczanie początkowe. 


Petersburg. — Październikowcy wnieśli 
do Dumy Państwowej projekt prawa doty- 
czący otwierania w nuejscowościach z prze- 
wsżającą ludnością innoplemieńczą szkół je- 
dnoklasowych z inorodczym językiem wy- 
kładowym. Szkoły te mogą być otwierane 
na skutek prośby rodziców, wówczas gdy 
się zbierze conajmniej 50 dzieci, nie znają- 
cych języka rosyjskiego. Prawo to nie do- 
tyczy miejscowości z przeważającą litdnością 
żydowską. 


Nabożeństwo żałobne. 


Petersburg.— W soborze Kazańskim od- 
było się onegdaj nabożeństwo żałobne za 
duszę zmarłego Kochańczaka. Podczas ka- 
zania episkop Eulogiusz poemówi pomiędzy 
inaemi w te słowa: „Młodsian ów stał się 
męczennikiem za wiarę świętą. Przelana 
krew woła o pomstę! Młody wiekiem, lecz 
wielki duchem młodzieniec oddał swą du- 
szę za wiarę ojczystą”. 


Zaprzeczenie kłamliwym wersyom. 


„Petersburg. — Koło Polskie poleciło po- 
słowi Zukowskiemu zaprzeczyć w Dumie 
Państwowej szerzonym przez rosyjskie ży- 
wioły reakcyjne kłamliwym wersyom o zgo 


nie 7-letniego ucznia Kochańczaka w Galicji 
Wschodniej. 


Sprawdzenie mandatu. 


] Petersburg. — Słódmy wydział Dumy 
Państwowej, pu sprawdzeniu mandatu obra- 
neg» z Odesy posła barana Reno, uznał za 
niemożliwe zatwierdzenie tego mandatu do 
czasu ał się wyjaśni z prawnego punktu 
widzenia znaczenie naruszenia przez nowo- 
obranego posła przepisów o wyborach do 
Dumy Państwowej. Baron Reno korzystał 
z praw wyborczych dwa razy: w gub. cher- 
sańskiej i w  Odeste. Dla wyjaśnienia tej 
sprawy wydział wyłonił z siebie podkomisyę. 

Petersburg. — Br. Reno wstąpił do 
frakcyi nacyoxnalistów. 


Oddanie pod sąd. 


Petersburg.—Dn. 2-go listopada pierw- 
szy departament Rady Państwa rozpatrzy 
podanie związkowców nar. rosyjskiego o od- 


Studjpni związkowcy oszarżają o wydanie 
okólsika, zdążzjącego da rozszerzenia praw 
żydom, Mlukowa—o wypowiedzenie w Du- 
mie Państwowej całego szeregu mów uwła- 
czających godności  Monerszej, wreszcie 
Guczkowa — za dopuszczenie do tych prze- 
imórien. 
Napływ niemców. 

Petershburg.—W mem*ryale o napływie 
innoplemi:ńców dogub. wołyńskiej Stożypin 
wskazuje, że niemcy dążą za pomocą plano- 
wej kolonizacyi do pckojowego zaboru. Wo- 
bee tego niezbędne są — zdaniem prezesa 
rady ministrów — środki zaradcze. 

Różne. 

Petersburg — Purzszkiawicz nadesłał do 
gazety „Ziemszczina* spis studentów żydów, 
którzy otrzymują w instytucie techaologicz- 
nym stypendya. 

(Gd Agencyt Petersburskiej). 
e 
Duma Państwowa. 
Posiedzasie z dn. 25 pażdziernika. 


Irzewodniczy książe Wołkonskij. 
Duma sprawdza i zatwierdza !nandaty 


gólne debaty o szkołach ładowych. 
Krupenskij wskazuja 


Ra konieczność | zjednoczenia 


stanowiska wówczas, gdy odnośne|danie pad sąd prezera rady ministrów Sło-| mówcy — sprawy stoją tam, gdzie parami 
dojispina, oraz p słów Miukowa i Guczkowa. 


są pulucy. Ola w Galicyi — Ale: 


sytuacyi 
się na sprawozdanie gali- 


ksiejew powołuje 
cyjskiej krajowej radg szkolaej — Sprawa 
nauczania powszechnego nasuwa bardzo 
smutne refleksye. O tem, z jskim p'etyz- 
mem polacy traktuią duszę narodową, świad- 
czyć m:że wypadeż, jaki się zdarzył w Ź"- 
linie x nieszczęśliwym męszennikiem Micba- 
łem Kochańczakiem coraz jego siostrą. (0- 
krzyki naławach Koła Pclskiego: „kłamstwo, 
nieprawda‘ !). 

Na zskańczenie mówca, 
Kapustina i Fiiewicza, 
niem, dokładnie rozumieją zadania szkol- 
nictwa rosyjskiego na kresach, apeluje do 
«rzyjaciół paź dziernikowców, ażeby z»prze- 
stali udzielać poparcia idei nacyowalizacyi 
szkoły i tym samym przestsli narażeć na 
szwank państwowość rosyjską. Alekslejew 
jest przekonany, że potężny orzeł rosyjski 
potrafi obronić wszystkie narodowości w 
liczbie 109 zamieszkujące Rosyę i nawołuje 
do wspólnei, pokojowej i kulturalnej pracy. 
(Długotrwała oklaszt na prawicy i wśród 
nacyonalistów. Mówcy gratulują). 

Diełousow wypowiada przekcnanie, 
młoda Rosya, która ufa mibie i wierzy w 
swo siły, poteali utrzymać szkołę w swych 
ręssch, a idee rewolucyjne, nie patrząc na 


powołując się 
którzy, jego zda- 


że 


wszystkich szkół początko- 


podniesienia poziomu uinysłowego naaczy- |wych, sądzi, iż wychowanie w duchu reli- 


cieli i usunięcia ze szkały polityki, 


truwają nauczycieli. Dla przykładu mówca 
cytuje z czasopisma „Narodnyj uczitel* wy- 
dawanego na Besarabii artykuły o akrutnej 


do któ |gijvoym nie jest uzal 
rej dążą stronnictwa lewicowe. Następnie jześrodkowania władzy nad szkołami 
uważa on za niezbędne zwrócenie uwagi mi- | kiewno-parsfialnemi 
nisterstwa oświaty na literaturę, którą za | stwa. 


ażnione wyłącznie od 
cer- 
w rękach Guchowień- 
Jeżeli pasterze duchowni dołożą 
smych starań do podniesienia autorytetu 
szkoły w dziedzinie wychowania religijnego, 


to nie należy się obawiać, by zjednoczenie 


polityce rządu rosyjskiego i o samowoli|szkół pociągnęło za sobą pomniejszanie Jub 


władzy, —srtykuł: 
wolucynistów* i inte; 
mowy Krupenskij podzreśla rolą pswiato 
wych marszałków szlschty w sprawie pau- 
czania ludowego, powołując się na Najwyż 
szy reskrypt z r. 1878, którym szlachta o- 
trzymuje polecenie stania na straży szkoły 
ludowej. Uznając -wadliwości szkoły cer 
kiewnej, mówca nważa, że należy te braki 
usunąć, lecz skasowanie tej sekoły ani oder- 
wanie od cerkwi nie jest pożądane 
szkoła bowiem cerkiewna nia mniej jest po- 
żyteczną od szkoły ziemskiej. „Nie trzeba 
zapominać o tem, że w czasie ruchu wolno 
ściowego, pociągnięto do odpowiedzialneści 
28,000 nanczycieli ludowych, gdy tymczi- 
sem z nauczycieli szkół cerkiewnych 
gnięto zaledwie 150“. 
1 na ławach nacycnalistów) 


pocią- 


(Oklaski na prawicy (dla sprawy nauczania 


„Pamięci straconych re- |skasowauie szkolnictwa cerkiewno-parafial- 
w dalszym ciągu | nego. 


(Dlvgotrwałe oklaski na lewicy). 

Segateljan twi rdzi, że omawiany pro- 
jekt pruwa przepojony tą samą polityką, ja- 
ka stosowaną jest w stosunku do > kresów, 
polityką bojaż:i przed denacycnalizucją 
pŁnistwa. 

Obawa ta jest, ma się rozumieć, plon- 
ną, gdyż naród, który stwcrzył państwo ro- 
syjskie stanowi dwie trzecie cgółu miesz- 
kańców Rosyi. Projekt prawa stwarza nie- 
możliwe warunki, gdyż wymaga, ażeby 
dziecko uczyło się równolegle języka i przed- 
miotu. (Oklaski na lewicy). 

Markow 2 gi zaznacza, że kami*ya po 
trzech latach prary nie dała tego, co jest 
narodowego najważ 
niejsze, mianowicie pieniędzy. Dążność do 


Chasmamedow, wszazując na ograni.-|jedueści zarządu i jednostajności —prryczem 
czenie w projskcie wykładu języka cjezysłe- |tfarą tego dążenia padły szkoły cerkiewno- 


go w szkołach innoplemieńczych, 


zuajduje, | paraf.alne — nastęvnie usunięcie od kierow- 


że projektowana refyrma szwalna nie przy- |niątwa szkolą po ząltkową władzy państwowej 


niesie muznłmanom nic rowego. 


Uprawzła-|i cerkiewnej, wreszcie nadanie publiczności 


jąc to, co już egzystuje i wywołuje niezado-| miejscowej prawa do rozl» łej dziyłalności— 
welenie muzułmanów, reforma nietylko mijajoto są najbardziej charakterystyczne cechy 
się z ich wymaganismi duche wemi, ale i i-|projeztu s*kolnego. Jeżeli Duma Państwowa 
gacruje najzupełniej prawdziwe cele szzeły |przyjmie projekt prawa przesiąknięty du- 
ludowej. Jeżeli trzecia Duma pragnie sobie |chem masoneryi, tb państwo rosyjskie od- 
zdobyć nazwę: „Damy oświaty ludowej", {aane zastznie hu pastwę rewolneyi. Wów- 
powinna projekt swój uczynić możliwym do|czas zapłoną dachy nad głowansi paździer- 
przyjęcia dla wszystkich narodowości w |nikowców, którym nikt nie przyjdzie z po- 
państwie rosyjskiem. Próby dążące do zru- | mrcą. 

silikowania szkoły muzułmańskiej i zabicia (Oklaski na ławach nacycnalistów i po- 
w niej miłości do języka narodowego są|słów z prawicy). 

zawczasu szazane na niepowodzenie. W sprawie osobistej przemawiają Ge- 
,  Klłużew w długiej mowie wypowiada | peckij 1 Szingarew. 

się za koniecznością zjednoczenia w, zystkich Następnie odczytano propozycyę frak- 
szkół ludowych, będących pod kierowni-|cyi koa-demokratycznej, która polega na 
ctwem ministerstwa oświaty, i za pomocą |tem, ażeby natychmiast po uchwaleniu pro- 
licznych cytat stara się dowieść, że niemo: | jekiu prawa o nauczaniu poctątkowem przy- 
żebnym jest rozłam w tej wielkiej a Świę-|siąpić do rozpatrzenia finansowego planu 


prześladowanie, potrafią dokonać swego 

nowych posłów Szumachera, Ruminkiewiceza | dzieła. (Oslaski na ławach skrajnej le 
i Szydło»skiego. Na porządku dziennym o-|wicy). 

Duchowny Popow 2 gi, jako zwolennik 


tej sprawie na dwa wrogie obozy. Zwraca- wprowadzenia nauczania powszechnego. 


jąc się do stronników autonomii szkół cer- 
kiewno parafialnych, 
własnego doświadczenia, dar osiąznąt ua 
stanowisku inspektora ludowego, 

na niszaradność duchownych wiejskich w 
sprawie wykładania reilgi. 
liczne skarg! włościan, że duchowni, otrzy- 
mując 75 rb. za nauczanie religii, zaledwie 


6—7 razy do roku przychodzą do szkoły. |kcyonaryuszy przemysłu graficznego zaapro- 
„Tacya, |bowało uchwałę zarządu związku, polegają- 

Daiej|cą na tem, by nie stosować się do okólnika 
mówca zaznścia, że w celu zmuszenia du- | senatu, 


(Ukrzyżi w centrum „i na lewicy: 
racya".  Poruszenie na prawicy), 


chownych do sumiennego spełniania obo- 
wiązków nauczyciełskich musiano wp 
dzić opłatę od lekeyi: 

„Czy szkoła, która powinna znajdować 
się pod kierowuietwem religijnem ducho- 


wnego, pracującego z przekonani, nie jest |ką Księżna Elżbieta Teodorówna. 


w takich warunkach widowiskiem, głęboko 


bolesnem dla każdego wiernego syna cer-|chorowało na cnolerę: w gub. kijowskiej 47 
kwi prawosławnej? (Długotrwałe oklaski |osób, zmarło 15; w gub. smoleńskiej zacho- 


w centrum i na lewicy). 
Miejsce przewodniczącego zajmuje Szi 
dłowskij. 


Alelsiejew w godzinnem przemówieniu, |nało napadu na kasę. W czssis napadu za- 


które niejednokrotnie przerywane było rzę- 
sistymi oklaskami nacyonalistów i 
z prawicy. wyłuszcza awe poglądy na szkołę 


aak 1 jej stosanek do inorodców. |chalińskiego, 


rzedewszystkiem mówca w imieniu pacyo- 
nalistów, którzy omawiany papje: prawa 
uważają za rzecz pierwszorzędnej wagi, pro- 
testuje przeciwko twierdzeniom przedstawi: 
cieli frakcyi innorodczych, jakoby nacyonali- 
ści byli rusyfikatorami. Nacyonaliści są 
rzecznikami nicyrnalizmu państwowego, któ- 
ry nie gwałci ani kultury, ani cech indy 
dvalnych 109 narodowości, zamieszkujących 
Rosyę. lch ideą państwową jest zespolenie 
kresów z rdzenną Rosyą. Idea ta jest ko- 
niecznością historyczną. Cementem łączącym 
powinien bzć r.syjski język państwowy. 

(Na ławach naryonalistów i posłów 
z prawicy okrzyki: „brawo*!), 

l’ zaznaczeniu, Że szkoła rosyjska da 
inorodcom możność uczesia się w ciągu 
pierwszych dwu lat w języku macierzystym, 
mówca wyjaśnia rzeczywisty stosunek inno 
rodców do rosyjskiego języka państwowego. 
Jakim jest ten stosunek, świadczą zdania 


Jabłonowskiego, który nazwał język rosyjski| M 
oraz Straszewicza, |imienia Łomon'sowa i Gogola otwarte Zo- 
który oświsdczył niegdyś, że sam dźwięk |stały bezpłatne kursy niedzieine 


językiem. urzędowym, 


mowy rosyjskiej wywołuje w nim uczucie 
wstrętu. 


Aleksiejew protestuje przeciwko ponie- | wicz wyjechali do Moskwy. 


wieraniu przez Jabłonowskiego, Harusówi- 


cza, Maksudowa, Jenikiejewa i Chasmame- |rowało ns cholerę 21 os 


dowa szkoły rosyjskiej, którą stawiana była 


za wzór szkolnictwa narodowego w  parla-|rzędowych spłonęło 4 marynarzy oraz część 
meqcie angielskim, która przewyższa nawet |składu artyleryl. Straty są bardzo znaczne 


szkołnictwo francuskie. lnaczej — zdaniem 


mówca, na zasadzie | Anrep. 
wskazuje | czone. 


Mówca cytuje|27 października. 


towa: |do spraw prasowych, wskutek czego stał 


poszó W |syer. 


wi.| Rady Państwa projekt prawa o zaprowadze- 


Propssycyę powyższą popiera vom 


Na tem posiedzenie zcstało zakoń- 


Posiedzenie następne odbędzie się dnia 


Helsingfers. — Zebranie związku fun- 


Żądzjącego dostarczania przez dru- 
karnie wydawnictw główntmu zarządowi 


wię niemożebny rzeczywisty nadzór rad 
rasą. 
Petersburg.—Przybşła z zagranicy Wiel- 


Petersburg —W przeciągu tygodnia za- 


rowało 3. zmarła 1. 
Rostów nad Donem. — W kopalniach 
T-wa Aleksiejewskiego 6 złoczyńców doko- 


mordowany został komisarz policyjny i ka- 


— Gubernator okręgu sa- 
ałujow, mianowany został 
gubernatorem wojennym okręgu amurskiego. 
Wołogda. — Jareńskie zebranie ziem 
skie asygnowało na utrzymanie szkół cer. 
kiewno-par falnych w 1911 r. 22015 rb. 
Petersburg —Minister przemysłu i han- 
iu wnióst do Dumy Państwowej oraz do 


Petersburg. 


niu, zaczynając od 1911 r, terminowej ko- 
mnnikacyl wodnej na morzach Czarnem 
i Sródziemnem. 

Jałla. — Panuje niebywale piękna pt- 
goda. Na słońcu —przeszło 30 stopni ciepła. 
Kwitną róże i fiołki. 

Petersburg. — Pod przewodnictwem mi- 
nisterstwa przemysłu i handla Millera roz- 
poczęły się posiedzenia sesyi rady do spraw 
żeglugi handlowej. 

Petersburg. — Dn. 1 listopada instytut 
inżynierów komunikacyi będzie uroczyście 
obchodził 100 lat swego istnienia. 


Mikołajów. — Przy szkołach miejskich 

Petersburg. — Wielka Kstężna Elzbieta 

Teodorówna i Wielki Książę Dymitr Pawlo- 

Chabarowsk — W ciggu tygodnia zacho- 
b 


, zmarło 13. 
Hellsfutsłejs (Holandys) — W dokach 


Petersburg. — W ciągu cstatniej doby 


zachorowała na chalsrę 1 osoba, zmarła 1, 
pozostaje chorych 99. 

Helsingfors. — Partya szwedzka w Fin- 
landyi saięsi taz zwany „dzień szwedzki“ 
na pamiątkę śmierci króla szwedzkiego Gu- 
stawa Adolfa. 


Konstantynopol. — Epidemia cholery 
wzmega się. W ciągu tygodnia zachorowały 
54 osuby, zmarło 30 osób. Wecebec tego, iż 
zmarł na cholerę wcźcy giełdowy. gmach 
giełdy otoczono Kkordonem i giełdę zam- 
KMiQLO. 

Poczdam. — Przybzł szwedzki następca 
tronu z małżonką. 

Berlin. — Sa onow i Klemm wyjechali 
do Petersburga. Odprowadzili ici." Kiderlen- 
Wiickter, Purtales craz csłonkawie ambasa- 
dy rosyjskiej. f 

Serajow:.—Na granicy beśniacko-turec- 
kiej, między wsiam! Uwacem i Rado przy- 
szło do starcia między żandarmami bośnriac- 
kimi a turecką strażą pograniczną. Ofisr 
w ludziach niema. Powodem do starcia 
była, o ils wiadomo, przekroczenie gra- 
nicy. 

< Darmsztadt —Najjasniejszy Pan z Wiel- 
kiemi Księżniczzumi O'gą i Tatjaną Mikoła- 
jównemi, hesseńska para arcyksiążęca i ksią- 
żę Henryk pruski byli obecni na przedsta- 
wienia opery „Samso2 i Dalila" w teatrze 
dworskim. 

Berlin —Generalny konsul Arcimowicz 
został miauowany szambelanem; sekretarz 
ambasady Jonow—kamerjuskrem. 

Berlin. — Dnia 24-go b. m. e godz. 11 
m. 30 wieczorem Sazonow wyjechał do Pe- 
tersburga. Na obiedzie wydanym przez 
kanclerza na cześć Sazonowa byli obecni: 
Osten-Sa :ken, Sawiński, Klemm, Partales 
i Kiderlen- Wichter. 

Chrystiania. — Statek norweski „Gisla 
przyw.ózł z Tromsö wiadomość o zatonięciu 
na marzu Białem w czasie burzy wielkiego 
statkn holenderskiego. 

Kiel. — „Parceval 6“ o godz. 11 m. 50 
zrana wzntósł się z 8-miu pasażerami, a og. 
3 m. 15 wylądował szczęśliwie w Ham- 
burgu. 

Paryż —Agencya Havasa zaprrecza po- 
głoskom o ustąpieniu Zajmisa, głównego ko- 
misarza wyspy Krety. 

Berlin — Wskutek burzy sterowcy „Par- 
cewal 5“ i „Parcewai 6“ odtransportowane 
zostały koleją do Berlina. Pierwszy przy- 
wiez'cny został z Brunswiku, drugi—z Ham- 
burga. 

Paryż.—Burza połączona z ulewą na- 
wiedziła położone nad brzegiem morza 
miejscowości we Franeyi. Niektóre rzeki 
wylały. 


GEŁELGA ZABUŻOWA. 


(Telsgram tpseyslny). 


Jelec. — Pszenica girra— 95 kapo Żgto-61 kop. 
*wies targowy— 39 kop., folwarczny— 46 kop, pszono— 
95 kon. j 

Tetiusze.— Żyło —57— 60 kop., onics—42—4; k., 
mąka 65—70 kop. : 

Libawa —Uspos.benie z owsem mocne. Ayto — 
75 kop., owies biały zwyczajoy—60- 61 kop., czarny— 
691, kop, goyka—75—76 kop. 

Symbirsk. — Żyto sucho włościażskie w nat. 
12:/121 zcł.—55—58 kop., sianiie słonocznikowo 135 — 
110 kop., mąka żyicia 64 -66 kop, 

Kazań — Owies -- 47—48 kop, — mąka 75 — 
16 kap. 

Berlin. — Pszenica — nsposobienie mocne — na 
təmin bliższy—231'/, mar, na dalszy — 20V'/; mar; 
żyto — nsposcbienia meceno — na terpun bliższy 1501, 
mar., pa dalszy — 157 war; owies — na termia bliż- 
szy — 148!/, mar, na dalszy — 156 /4 mar; jęczmień 
rosyjsko-Gunajski 114 — 115 mar. 


Giełda Pełersburszka. 


Dr. 25 prździcraika 1910 r. 


404, Ranta Państwowa . « d D 943/4 
40/,0,, Iósty gasi. Kiiaesk 8. Ziem, , 903,4 
51/,0/, Listy zast. Połlaw. B. Ziem. . . — 
50, pożyczk. prom. 2854 r. = 466 
o, . JIG r e 570! /ą 
53% shi. prom. Sz!act. Banta . . » 126 
Akcye Poetersłursk. Xiędzynar. Eomsrc. 528 

„  Potorsh, Dyskont -Pożyczk. . 5:0 

„  Rosylsk. dla Bandla Żów. 3 423 

a Twa Qólown' viali „Sormowo* . J44 

»  Prehsk. Fas Szyn . IRENA 

» DPASWszK-kol ze. Je . 208 

„ Frtiłowsa. . . . 151',2 

„  Bakińsk. T-wa Naftow. P %. 207 

„ Kijowskiego Bankn Ziawskiego = 

» Res Tog. kopalni złota . Í 76 

„ Kol. fabr. maszyn . 5 od 220 

w M.R WoE kol 9. . . 5 3 

... Mesk, Windaw. kol. żel. . 169 2 

„ Mosk hszań. kolej. . . . — 

~ Don. Jorjswskie Tow. met. . . 241 

«  „Hartmau” . Sin 3 
507, pożyczka 1305 r s « « « « . 9:7, 
UA m 1906r Mie «© Ą 104 
10, świadaciwa włościańskie , . . e. EE 


5, pożyczka 4908 r. . . ę 


Usposobienie z walorami państwowymi spokoj- 

ne; Z prywatrymi papierami hipoteczuymi ospałe; z 

papierami dywidendowymi po dosyć mocnym początku 
ku końcowi gieldy £lxb=; z premiówkami stełe. 
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GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 25 go października 4910 r, 


Berlin, Wypłate na Fotereborz . 218.175 
Kars wekzłowy ra Potersburg na & dni — — 
417,07, pożyczka 1905 r. . 100.30 
Jo renta państwowa 1R94 rr . 934.30 
Rosy). bil. kredyt, 100 rab., . 21645 
Dyskonio prywatao . . . 4&3 
Usposobienie słabsze. 
Wirdeś. ©, pożyczka rosyjska 19%6 r. 10392 
Paryż Wypłaty na Fotorsturgi , 
Cena najniższa . . + 26600. 
Dena nijwyższa . . . 26% 02 
40/, renta panstwowa 1994 r. 94.93 
bijih pożyczka 1409 r . . 1235 
50, pożyczka rosyjska 1906 r. . 10450 
DAE prywatn., . . . 24% 
Usposobienie mocne. 
Lendya. 5°/, pozyczka rosyjska 196 r. 108, 
41/,//, pożyzzka rosyjska 1902 r, 160 
Usposabienie 7 moe: na, 
Amsterdam. 5%, pożyczka rosylska 1906 r, = 
4 ją . . Kiki > 947 8 


REDAKTORZY i WYDAWOY 


TOMASZ MGNALSESKAI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


SZERZI DE RERE RE BR i 
Zaopəlrzona w naj- 


nowsze ozolonklior- 
namenty oraz spe- 


= [Il 


oyzine mnszyny. — 


223I RE K 55838 
PE: 


| 


Ceny umiarkowane. 


Gi DEA 
Rara szwy ty. 


ja 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


Ceua: 2 rh, dla prenumeratorów „Dzienałka Kijowskiego 
t rh. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 
peme Tam EE 
SPECYALKA PARYSKA 
Nowo- 
m 


Otwarta * 


otwarta == [ALUIATNIA 


Pralnia Mi" MARIE 


Kijów, Funduklejowska 24. Telefon 16-63. © 
Roberty wykonują stę v edług metody z*grauicztei. Prani» i gaz s 
całyu bes Geny nizkie Obstalunki terminowe wykon 


prusa. ją się w ciągu 5 godzin. 18595 
| MAGAZYNY FUTER 


P. m. Mobrecowa 


Michałowzka (i, telef. 29-14 
OTWARTY drugi magaryn, nie mają- 
= cy nic wspólnego z był. 

firmami >Toejba. i :istomis:. 

przy ul. Mikołajowskiej Nr 4, telef, 25-54, 

W w/ejkim xy*orze najr z'aaitsce zeczy futrzanc, damske i męskie d=ly 
O wyhorze prosimy przekonzó się. Przy magazynie 
na Michałowskiej własna pracownia. 19607 


Dydiothrony ręczne Kollera 


najnowsza konstrukcya, rnacziie ulep- 


z dn 20 wrze*- 
nia r. b. zu luł 


bezpieczeństwo, bez- 
17325 


szont, zupełna 


względna sprawność 


Generalna reprezentacja I skład 


Nini 


Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i opis gratis i franco. 


BIURO ELEKTROTECHNICZNE 


i sked wszelkich przyloruw elektrycznych 


W.-Wasylkowska Nr 25. Tel. 27.35. 


Wykanu © urządzocia elektryczno z grarancyą. nadzwyczaj suw'evnie, po dłu 
goletuiej praktyco zagranicą i w kraju. Trwałe lampki firmy »lLachiniyer: 
zarewe, ek nami zn, 75% oszezędn ści. 20080 


CERAMICZNA FABRYKA 
Ja Andrzejewskiego, Kreszcz: tyk 


Nr 16 
Fuleca udoskonxlone ogrzewacze do pieców 


„Wulkan 


* D-ra L. Zielińskiego 
547, oszczędazości opału. 


l 


Warszawa, Mazowiecka 4. 
Osuszanie wilgoci. 


I 
Pr 
© 
<< 
=: 
SN 
N N| 
D U 
= 
2 
o GG 
= 
2 5 
w z 
cd 
% $ 
f; A h 5 
$ g CNA C i SGO A, he = 
o 2 OE 2d, SĘ = 


OSTATNIE DNIE LICYTACY! BYWA, 


w magazynie = A $ KO NI Kreszcz. 4l. 


50 rub. tygodniowo 


mrz» wzzciwie i Intwe zarobić każda azicina osoba, trż jako peboczne zajęcie. | tow. 
szczegóły darmo i franko, a więc absolutn e bsz| m'ast. 
ryzyka. Oferty „»ładać: La i E. Metzi i S-ka, sub. Oddz. 8, Warszawa, | Kijowskicgoe dla p 


Wszystkie nia teine 


Marszzłkowska 139. 


Drukarnia Polska 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


ALAD ORURARN 


BEZ POŚREDNIKÓW == 


K. Podhorsk ieśo 
Po obu stronach 


CIESNINY 
BERINGA 


Be nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, Kreszczatyk 38. 


10981 | blówka Nr 151976—37, 


Kreszczatyk 38 


TELEFON 1672. 


4 


R. Jlardt me. 


Kijów, Luterańska 3. 


MEBLE 


We wsj'aniałym wyborze, 
z:gr.niczne i włastego wy- 
rolu tylto 
W LEPSZYM GATUNKU 


I | 
| 


NIA NA KOMPLETNE LRZĄ- 
i DZENIA. 19513 


— 


Niesłychana nowość w Rosji 
Wielka oszczędność 


czasu i pracy! 


osiąga się to przez użycie środka 


„JU: 


OKSIL“ 
gdyż rżysaąc go 


di 
nie potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymioizać i prze- 
piukać w z'mnej 
wcdzie. Jurokail 
nie zawiera w 80- 
kle chlorku 1 me 
ma nic wspólnego 
z mydłami w prosz- 
ku. Juroksil de 
zynfekuje bieliznę, 
c» ma ogromne 
znaczecie, zwłasz- 
cza wotes epjda- 
mu i chorób za- 

rażliwych 
Sprzedaż 
w Poł. Ros. T-wie Handlu 


Towar. Aptecz. w Kijowie. 


OSR S E 
Przeciw kaszlowi i chrypco, lckarze 
zalecają, jako Środek n'ezawodny 


Pastylki Sodeńskie 
? F a y 3 a k 


Żądać we wszystkich aptekach i skła 


da Ii aptecznych. 22056 


Samodzielny 


Buchalter gospodarczy. 


Prac. obeznie w bardzo poważ. mająt. 
P. Z. kraja z powodn okoliczno. rudzia. 
zyczy zmienić posadę w każdym 'za- 
sie. 2 lat praktyki. Wyk-ztałe. 
fachowe. Organiz. rach. Wzory raz- 
nych systemów. Sporządz. bilan. reez., 
kontróla i wyrówn zaległ, r»chuo. 
Poważne rcfrrcn*., chlubus oduzay. 
Pensya z leznis cd iłośii folwarków, 
micszzatie mecze być kawalerskie. 
W razia potrzeLy mogę zł-zyć kancyę 
ckoło 10U0 rb Dia poważ, trak- 
sprawy megę pizyje hać natych- 
Adres: Administr. „Dziennika 
rzesłąnia —- stora- 
20126 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszcgatys Nr 38. 


Jl 


fHowość! 


Uczciwa kobi 


ZWIIAWEGRBRTANERAI WOLERA w Warsrawieg 


Nowość! 


eta 


i INNE HOWELE. Cesa rb, 1.50 
Dawoiej wydare: Miraże. Powieść. 140 
Życie. Powi **, 1 50 


Do uabycia we wszasttsich księgarniach. 


Nzjlepszy wybór i OT kuj no maszyn i narzędzi rolnicz. w skład. fabrycz. 
.. PROKUPEK w Kijowi 
=> pm, || a ; 

À. a A OK LJ 7” 04 w Kijowie. 

i kieratówe, pw hen Mło- 

carnie i Wialnie, Wirówki %53% 

Siewniki oryzib, i binowane, Motory 

naftowe „Fenix“. Aparaty młyńskie i żarna, Garnitury parowo 


w pobliżu dworca przy ul. Bezakowst.ej Nr 31, 
nie, Wiró! DOMO i FENIX, 
Przyjmuią się zamówienia ną wiosne na: 
fabryzj FLETERĄ w Hasson. 


Sieczkarnie PYnucy.  Szarpacze 
czeskie Fr. Melichara proste 1 kam- 


Naczynia Enaliowane 


ni- lļowane, aium ni we. żelazn* Wyżymaczki 
wane, . żelaz „ymaczki - 
ryk: nskie do yy RR 


t hh, bielizny „TERMOS“ od 3 rb. 
h; 19264 x Parewe maszyny do prania, no- 
Q 7? | ż0, samowary i iine przedmioty 

WODA" 


cą, | g'spodarstwa domowego. Sa do 
Z | nabycia w czeskim mag zynie 


A l. Znojemokiegi 


S Kijów, — Bumski plac Nr. 3, 


«=== «lorgowyje rind;ys w podwórzu 


Magazyn gotowych okryć damskich i sukien 


iJ. Com 


Kijów. Kreszczatyk 39 vis 4 vis ullsy Furduklejowskiej, 

M»gazyn zracznie rozszerzony i zaopatrzony w bo- 

gźty asortyment najmodniejszych modeli 
Paryża, Wiednia i Berlina. 


BBE" Na zbliżający się sezon zimowy -SB 


przygotowane są w wielkim wyborze 


Manteaux — palta —saki 


z najrozmaitszych futer, karakułów, jedwabnego 
pluszu, kotik-pluszu i innych. 


Przylmują się również obstalunki 
l na kostyumy, manteaux, rotundy, saki i t, d, 


Przyjnują się do pokrycia najrozmaitsze futra, Kkarakuły 
i tutra na wierzch włosem. 


aan mkenya sia $. J. Czornego. 


WEF CENY UMIARKOWANE 4 


19747 


NIEMA lepszego środka, jsk uzaano pr.eZ | 
powagi lekarskie 18030 


MYDŁO HERBA" 


D-ra OBERMEYERA 
przeciw plegom, pryszczom, wągrom, mokrym 
i suchym liszajom, swędzenłu I wszelkim 
nieczystościom skóry. 
Tysiące podziękowań!! 
Po krótk em użyciu, widyczne są najlepsze 
rezultaty. 
D stać w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Prawdziwo tylko z siostrą 


miłosierdzia na każdym kawałku. 
| południowo - Ruska 


Fabryka Chemiczna 2770 F. G. SEIFERTA 


obecnie B. Konarskiego. Egz. od 1891 r. Kijów, Tatsrska 1, d. wł. tn]. 2537. 
Wyrób: octu, spirytusowych lakierów í politur, oliwy do 
palenia, farbek do bielizny i lazurku do malowania ścizn. 
Cenniki na żąd. bezpłatnie. Tow. spoż. i ekon. spe-yal. ustępstwo. 18311 


„Gazeta Rolnicza” 50y s 


PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE istnienia! 
Organ Centr. Towarzystwa Rolni. 
czego w Królestwie Polskiem. 


Uw"ględnia przedewszystkiem pofrze' y praktyczne wszelkich gałęzi gas- 
podarstwa wiejskiego i zaznaj:mia syslesnatycznie czyteln'ków z umnowszem' 
zdobyczami wiedzy zawodowej, oraz dniosle szemi zjawiskami życia opołaczno- 
roiniczego kraju; dajo wyczirpuą ą kronikę życia rolniczego ziem polskich 
i obczyzny. Podąie w osobaym dziale spostrzeżenia I głosy z praktyki «we 
wszystkich bieżęc sprawach reluiczych. Zamuszcza s,c'yałr.e korespondencye 
z Petersburga z dziedziny polityki agrarnej, oraz dzisłalaości ciał prawodaw- 
czych w tym zakresie. 


Jako organ Gentralnego Towarzystwa Rolniczego 


{ ogłasza sprawozdania z zeb:ań i przedsięwzięć Towarzystwa, jak również 
! wszystkich innych krajowych towarzystw i instytncyi rolniczych. 

W roku 1910-ym posiad.ł. stukiikudziesięciu współpracowników. 

Na Nowy Rok Joll vydany zost:uis (z okazyi pięćdziesięciolecia wy- 
dawnictwa) zeszyt iuhileuszowy retrosprkiyu ny, potrójie, objętość, bogato ilu- 
sirowaiiy, który rozesłany zostacie tylko prenumerztorom i w hendlu księgar- 
skim znajdować się nie będzie. 

Pronnmerat». która naye bj nadsyłać wprost do Administracyi >Gazcty 
tRolnirzaje (Eryw:iiska 186), a:bo wnosić w urzęd ch pocztowych — wynos: 
rocznie łącznis z przesylka rb. 9, półrucznie rb 450, kwartalnie rb. 2.50 
|»(rmzeta Rolmczac (esl, wcbee znacznego wzrosu liczby prenumeratorow 
|w r. b., najedpowiedniojszem miejscem ogłoszeń, ubchod:ących ziemiaństwa. 
jĘPTU ogłoszen — Gziałowy (Nowośći). 19960 


21007; 


Niezbędne d'a każdego interesu ZSO 
g yrei "z 
~ pe = 
= Ba ZD 
ma r 
3 Ę cy 
są 2 
a m A — 
= > rzy = T 
$ i = Ó RA 
% fi Ẹ& rrr Í p =y 
a > © : 
Z f IU i O yb 
=! EO Sa td sz 
- [A RZUURAOWĄCI Hir 
Tor a? 
2 E ENTE | rem LEE = 
J BELI mmnkti* p” ET 
EC 
Program szczegółowy franco. =P 


Chustki 

| Pisiy Roa 

| BB 

| Kas ulsi 43 IMnzki 
Kalesony Spódnień 
Pońrzochy? Malinki 
Skarpetki Salafai 


Kantarki 
ac 


' Basziyki Rakawieski 
Petersburska Fabryka Bielizny 
i Krawałów | 2.036 


R. M. Jlerszman 


Prorezna 2, tel. 282 
Przyjmują sig obstalunk', prze- 
róbka i zurczenie bielizny. 
Ceny ścśle obliczone i stała 


kup- 


PoE. SPE 
„Lokata kapitałów, 
aae [ikwidacya, 


dat, 


G.SOKOŁOWA 
Kreszcratik 54. 
O rzymeno w wielkim wyborze roz- 
maite plotna, bisliznę si; łową, p' h- 
czochy, skarpetki, prze.cieradła, go- 
tową bieliznę męską, towary baweł- 
nians i wieie innych przedmiotów. 
Cony zawsze stałe ! niższe cd wszyst: 
kich w Kijowie, o czem proszę Się 
19331 


osotiście przekonać. 


NACR.W. ZLOT, MEDALEM w PARYŻU. 
f 


A " LESZNO !2 
NASLROOWNICTW. 
19340 


Nie zapominaj ie! 


że PPetersburski skład 
apteczny, Kreszczatyk N 43. 


4 MeTWzJEsU. Hy 


Kre<zrzatyk 5 43. 


daje rabast  4Nol 


o à 
10 l na wszyst. towary I% foj” 


20097 
19971 


10° 
IQ 
rabatu na wszystkio towary otrzyma 
kazdy z kupujących 
W WARSZAWSKIM 


Składzie aptecznym 


Prorezi.a 16. 


35 KRESZCZATYK 36. 


BLE 


z rozmait. drzewa 
całkowite urządz. 


stylowe 


domów, biur z dobrze 


it. pz nowe wysch= 


niętego drzewa, używane i sla- 
reżytne, nabyte wyjątkowo 


OKAZYJNIE 


sprzedają się 19389 


TANIO 


w składzie mebli i rzeczy okazyjuych 


BRIC-A-BRAC 


„Starina i Roskosz” 


Kreszozatyk 36. 
wejścio frontowe wprost Luterańskiej 
Prosimy zapamiętać adresi 


Wielki wybór: "ss: 


łów, kosztowności i t. p. przedmiotów 
niezbędnych i zbytkownych. 


porcelany, 
bronzów. 


Do sprzeda 

ua raki Pastewne 
półcukrowe do 20-tu tysięcy pudów, 
cana na miejscu 5 kop za pud. Adres: 
Płoskirów, Skarzyńce, Walaryaa Ma- 
20u96 


łeda osoba intel. poszuk. miej- 
sca gosdudyni lub do piclęgnow. 
osoby starszej: Adres: Zytomierz, biuro 
Koko!owskiego, 


G Je R 

lat średnich, intel. zoają- 
Osoba ca gospodareę. poszukuje 
rosady gospodyni, p. Lilyn gub. pedol. 
2G031 


rowszi. 


Seminarski zaułek Nr 
20100 


| znstaw 
i dzior- 
| żawa maątzów zicuscich i miejskich, 

| f.bryk, lasów i t. p. 

3 500 — 500,000 rb. 
daję pod nieruchamrści. Kupię u- 
jątek albo też dom i willę. Kijów, 
M.-Błagowieszezelska 89, m 15. Od 
godziny 12 — 4. 2012 

JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
| Płótna 


J. Wierzojskie;. 


PIXAWVON. 


Dziegieć do pielęgnowania włosów. 

Na podstaw-cli naukowych rzoczywiś- 

cie najlepsza metoda do wzmocnienia 
skóry głowy i włosów. 

Cena butelk', wystarczającej ma kilka 

miesięcy ro. 1.50 kop. 19657 


64861 "sm0qzElMOqO lu onday 
‘ers penoyozad Aursoiq *qokuEMo4JEIM 
-0 qoBuao cd I! vuudimns GRIJA m 
"uny erans: qey I OsUBIGIqQ=p 791 MUJ, 
"PAIN Digs- "Jog ‘n Azid eugeuwdeg 
*d Z FRZIsIUSNĄ @emizeðtu M QIN 


= uuzom peafqreu 

TP "A QUEZAJNĄ 
z wych. zagra- 

Nauczycielka Sty, ps gol. 


fran. dosk., ner. tevr., posz. pos demi 
pl. lub opckun, czy do towarz. Pis- 
wmienaie Rejtarska 26 m. 1. 200016 


Krawtowa Miochunowa 


wznowiła przyjmowanie obstalunkó w. 
Puszkińska 10 m. 8. 20048 


* = rO — Po ped- 
Na eksport waców dstodyci 
240 X 24 X 14 r/m, oraz klepki 
różn. wym. potrzebne. Oferty produ- 
cectów boz pośrednu. uprasz. p. adres. 
Biuro Rachunkowe, Kijów, Kresz- 

20053 


zstyk 42 n. 29. 
Wala wykwi:łe, zagran. 

pos. dosk. frarc, niem. teor, mu- 
zykę, poszuruje dewi-place i iekcyi 
fcan:. Funduklcjowsza 26 m. 5 w po- 
dwórzu od 4—6. 20072 


Prywatny Zakład Akuszeryjny 


Julii Paradowykiej 


w Warsznwie ul, Żurawia 7. 
Telefon 6829, 

Przyjmn,e panie na czas dłaższy. Dys- 

krecya zapowniona, 19147 


Czytelnia Nowości 
M. Oiszewskiej 


Prorezna 28. Pu przenesieniu się ds 
now. lxkalu zastała znsc”. rozszerzona, 


ep ante na masz) naci wo 


wszystkich języ- 
kacii. osZczatyk Nr 42 m. 29 


BIURO RACHUNKOWE. 
DRZEWO OPAŁOWE. 


Przystani, Telefon 2234, Ceny naj- 
jższe. Drzewo najlepsze. 219819 


Z kaucyą 6,000 rh. 
pos ukwe miejsca |luoiporenta, zarzą. 
dza;ącego domami, kasjera lvb ło. jak. 
kolw. odpow. zaj., obza»jm. z podwój, 
nuchalt. 1 band. Pos. solid. rekomen, 
Poste restanto ala E. Ju. 20114 


Osoba w średnim wieku, 


dokładnie zaająca krawiecczyznę, po- 
szukojs posady zarząda domem w za- 
mozny: dworze wiejskim. Posiada 
(hlonne świadactwa. Petersburg. New- 
ki 50 m. 6. M, K. 20:28 


0 ierżaw 1010 d, Szpoła, w. 
Z d Wcdziana, waruoki u 
włeś, Cz:plińsk ©. Las dębowy sta- 
rod. d) sprzed. Stlzgawką, plac x5- 
dzier. Bulwar 56. 2019 
S dam użie:a Glogera (Pie- 

prze śni dawne z nut»- 
ini, cena 25 xop. Obrzęd wesel y pol- 
ski, cena kop. 30 it. d.). M.-Włedzi- 
mierska 21 m. 8. 20117 


e 


é 


st. 


ią intei gentna possuk uja 
Niem ka lekcył, ma dobra rw- 
koma: darye.  Listiownic: Bszukowska 
il m, 3. 20127 


m estęcznie lub za pokój 


6 rubli poszukujs korepet, st. 


szk. Sziak Piękn, specjal. z ucz. mł. 
kl. Zgłaszać się list. Prorezna 30 m 7 
dla U. H. 20149 

fran'arse pour deux 
Cherche gaT ons, campagne. seu- 
emeni avoc bonnes rólerences. Venir 
de 10 « 12 et de 4 à 6. Fundukleios - 
ska 10 log. 8 20153 


R, 39 Rz, Rat. [ow. 
„Biuro pracy,” Dor- Mae. 
Zytomierska 8, tolef, 1788. Rekomond. 
nauczycie!xi, bony, oficyal., rzemieśln= 

wszelką służbę domawą. Przy binrze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sobrenisko 
-t5 adaig“. 12774 


W krzeniońci 


prenumeratę i ogło- 
szenia do 


„Dziennika Kijowskiego“ 


przyjmuje 


D. Dedieiski 


dom własny. 


